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prenumerata miejscowa: W ifoHCdycji mies. 2 t 0  mk., kwart. 7 5 0  mk. 
Przedpłata na poczcie miesięcznic 2 7 5  mk., kwartalnie 8 2 5  mk.
W razie nieprzewidzianych wypadków Jak strejki przeszkody 
techniczne itd. prenumerato, zy nie mają prav« żądania niedostar- 
czonych numerów lub zwrotu prenumeraty.
— — — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się — — —

D>. ektor przyfmaje od godz. 10-teJ do li-tej przed południe.., 
Pedaktor Naczelny przyjmuje od g„dz. 11-tej do 12-tej w południe.

Rachunek bieżący: Bank M ji- .  Sp. Zarobi i Bonzigor PrlUil-Mpiiftâ  Gdonsk i Omdziądr 
P. K. K. P. Grudziądz. — Konto czekowa* Gda.Jsk nr. 2 9 8 0 .  
Konto pocztowe: Kasa uezozędności Oddział \r Poznaniu nr. 20119. 
Miejsce plitnuści i wykonania: Grnds li da._____________________

Ogłoszenia: Wiersz wysokości milimetra w d z ia le  o g ło s z e n io ­
wym na stronie 8-łamowej 25 mk., w d z ia le  reklam ow ym  na stronie I
3-łamowej przea tekstem 170, wśród tekstu 200, za tekstem 150, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200°fo nadwyżki w mai­
kach polskich lub ich waitości walutowej. Dla W M Gdańska: wiercą 
wysozosoi milimetra w d z ia le  og łószcn iow ym  na stronie 8-łam. 2 mk. 
niem., w d z ia le  reklam ow ym  na stronie I 3-lam, przed tekstem 
12 mk. niem., wśród tekstu 15 mk. niem., za ł eKstam iO mk. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za tłomaczenle 20%. — Administracja nie 
nrzejmula odpowiedzialności za termin umieszczenia ogłoszenia. 
Rachunki są płatne w 8 dniaon; po upływie tegc terminu dolicza się  
5% ponad skonto oankowe.

R e d a k c ja  * A d m in is trac ja : 
G r o h lo w a  2 7 /2 9 . niedziela, dnia 4 go czerwca 1922 Telefon Nr. 5 0  i 5 1 .

Hin ieslei! -tsp 
w  Kim być niażesz!
Przeznaczenie, zalety, Wady, zdolności, przyślijcie swój 

charakter pisma lub zainteresowanej osoby, zakomunikuj­
cie imię, rok i miesiąc urodzenia, ile osób najbliższe) 10- 
dziny: na tych danych ot-zyn aeia od uczonego psyeho- 
grafuloga Szyllera Sokolnika (autora prao naukowych) 
listem poleconym naukową szczegółową analizę chaiakt*. 
określenie Ważniejszych zdarzeń życiowych. Odpowiedzi 
na szczerze zadanę pytania. Gonue wskazówki i rady. 
^raca naukowa pana Szyliera-Szkolni ka zoszczycona 
mnóstwem odezw i podziękowań w poczytnych pismach 
krajowych i zagranicznych. Analizę wysyL się po otrzy 
maniu mk 950. Jeżeli wziąć pou nwaeę. że wvuoname 
analizy wymaga Kilku godzin poważne.) umysłowej pracy, 
koszty ogłoszeń, pocztowe i t. p. wyżej oznaczona suma 
nie może wydawać się zbyt wysoka. Dla badań osobisi,yoL 
przy mu je od godziny 12—7- 

Ch. Szyller-Szkolnik „Tajemnica powodzenia”, jak źyó 
i postępować, aby osiągnąć powodzenia w życiu. Nai- 
nowszy utwór Szyllera-Szkolnika Łzereg cennych rad, 
uwag i wskazówek, iak żyć i czynić, aby zwycięsko prze­
ciwstawić się naozemu losowi, osiągnąć niezależność, 
moralne zadowolenie i  dobrobyt.

Niewielka lecz bogala treścią książeczka ta, wydaw­
nictwem nikomn nigdy nie sprzedawana i sprzedawać sie nie 
będzie, lec i dodaie się tylko, jako preti i urn do każdej arjaijiy. 
Nadzwyczaj ciekawy treści książSi. Katalog ilustrowany dar­
mo wysyła się. Na wysyłkę dołączyć znaczek pocztowy.

Adres: P sy ch o -G ra fo lo g ' S z y lle r-S z k o ln ik ,
W arsza w a , wydawnictwo „ ś w ś tw, Piękna 25.

= :  A rty ś c i D ^ e r a u i  ( i r u ^ ią d z k ie j  =
urządzają vt niedzielę, dnia 4 ezqrTca 
i w pouiedziałek, dnia l- ;*erwca 19:2 r. 
w ogrodzie „Hotelu Warszar skiego“

M e  C i e ! 1' . Z a b a w y  ^ r iy s tv c z n e
Humor — Śpiew — Satyra — Tańce 

Początuk o godz. 4-tej po poł. — Taniec w  usli tcatialnej 
W  razie niepugedy zabswa odbędzie się w  sali teatralnej.

WYBORY DO SEJMU I SENATU.
W arszaw a. (Tel. wfas.) Na czwartkowem  posie­

dzeniu klutu ludowców powzięto rezolucję, ażeby do­
łożyć wszystkich siarań, żeby w ybory do Sejmu i Se­
natu odbyły się w terminie ustalonym przez Sejm, to 
znaczy 1 października b r

Gdańsk, 2. 5. (PAT.) Jolary 270,10—270,65. fun­
ty  angielskie 12i8./5—1221,25, guldeny holend. 10589,70 
do 106t0 60, franki francuskie 250!,45—2512,55, marka 
polska 6,93V2—ń.96 (t>, przekazy na W arszaw ę i Poznań 
to sarno.

GŁOSOWANIE W SFR \W IE ORDYNACJI 
WYBORCZEJ.

W arsazw a. (Tei. włas.) Nar. Chrzęść. Klub Rob. 
Zacznie j szeregiem innych klubów w ysłał wczoraj do 
M arszalka Sejmu z  prośba o naznaczenie terminu gło­
sowania nad oidyuacja wyborczą na przyszły piątek, 
tak, źe zachodzi pewneść, iż głosowanie to nie będzie 
już w  dalszym ciągu odkładane.

W  związku z tem dowiaduje się „Gaz. W arsz.“, że 
toczące się od 2 tygodni pertraktacje między P. S- L. a 
P . P. S. w sprawie ordynacji wyborczej nie doprowa­
dziły jeszcze do ostatecznego rezultatu, jeanakże utrzy- 
frutjes ie w  kołach poselskich przekonaniu, że o  ile w 
w y nilu) kompromisu zostanie zmniejszona ilość okrę­
gów z 8 na 6 i stronnictwa muszą przeprowadzić kandy­
datów aby mogły korzystać z list państwowych, to u- 
dział 50 proc. stronnictw  w  tych Ustach pozostanie nie­
zmieniony lub odwrotnie.

O PENSJE URZĘDNICZE.
Warszawa, (TEL. WŁ.) „Przegląd Wiec?.44 donosi: W

porozumieniu, do jakiego w swoim czasie doszP pp. mini­
strowie skarbu i spraw wojskowych, ustalono, że wszystkie 
podwyżki przyznawane na przyszłość urzędnikom państwo­
wym, mają się stosować t do oficerów,.

Obecnie zastosowano je również, przyznając urzędnikom 
60-procentową podwyżkę czerwcową.

Jednakże w  lelka dni potem Rada ministrów obradowała 
nad dodatkowa podwyżką wynoszącą jeszcze 20 proc.,, lecz 
ssirzegła się, że przeznaczą, ją tylko dla unedoikówj służby

Sojujtf ? Francją podstawą polityki polskiej-
Warszawa. (PAT.) Na wstępie czwartkowego po­

siedzenia p. M. Seyda zainterpeiował ministra Skirmun- 
ta, jak rząd zamierza postąpić, ażeby nie było zwłoki z 
wymianą dokumentów ratyfikUjącycn genewską kon­
wencją górnośląską z powodu zażądania przez Radę 
am basadorów pewnycn droonych poprawek w  kon- 
wenjci, natury  prawno-politycznej.

Minlstei Skirmunt odpowiedział, źe rząd polski za­
proponował Radzie am basncorów załatwienie tej spra­
wy w drodze not interpretujących konwencję. Gdyby 
propozycja nie została przyjęta, rząd przedłożyioy 
sprawy Sejmowi, w nadziei, że będzie ona zaraz zara- 
tyfikowana tak, żeby wymiana jednych i drugicn ao 
kumentów, mLuo w szystko nastąpić mogła za tydzień, 
a więc w terminie przewidzianym.

Przew odniczący posiedzenia Stan. Grabski oznaj­
mił, że na wszelki w ypadek zwoła Komisję spraw za­
granicznych na czw artek przed południem.

Przystąpiono do właściwego porządku obrad, do 
spraw y exppse politycznego ministra Skirmunta, w y ­
głoszonego v/ plenum Sejmu

W  dyskusji formalnej postanowiono przeprowadzić 
jawne ubrady nad zasadniczą linją całej naszej polityki 
zagranicznej.

Przem aw ia ludowiec R a tjj w  formie umiarkowanej, 
a!e w  treści poddając szczegółowej krytyce politykę 
ministerjuiii spraw  zagranicznych, a mianowicie w  sto­
sunku do Niemiec i do R osji

Mowa p. Rataja trwała przeszło godzinę, wobec

czego p. Skirmuntowi pozostało niewiele czasu na w y­
rażenie swojej opinji o  wspomnianych sprawach.

Podkreślił on w  swej odpowiedzi na zapytanie, źts 
ministerswo spraw  zagr. jeszcze przed zawarciem  trait- 
iau w Rapallo wiedziało o temże pomiędzy delegacją 
niemiecką a sowiecką odbyw ały się narady poufne w  
Berlinie. Mimo to ogłoszenie tego traktatu  było niespo­
dzianką metylko dla Polski, aie i dla innycn państw.

W  sprawie naszych granie wschodnich — mówif 
minister — Polska staje na stanowisku traktatu łyskie­
go oraz na podstawach polityki państw  wschodnich. Z  
ogólnego nastroju na konferencji genueńskiej. minister 
odniósł wrażenie, że spraw a Wilna, jako też j sprawy 
Galicji Wschodniej przedstawiają się w opinji rządówr 
zachodnich na naszą korzyść. Pew ne różnice pocho­
dzić mogą jedynie stąd, źe Polska, zawierając traktat 
ryski, uznała Sowiety, podczas gdy inne państwu uzna­
nie to czynią zależnem od szeregu warunków. T rak­
ta t zaw arty  z  państwami bałtyckiemi ministerstwo 
spraw  zagranicznych niebawem przedłoży Sejmowi,

Państwo nasre trzym a się sojuszt z Francją jako 
podstawy naszej polityki i na konferencji p. minster był 
w  zupeinem porozumieniu z delegacją francuską. P ew ­
ne odchylenia pochodzą stąd, że nasz stosunek do so­
w ietów jest ugruntowany traktatem  ryskim.

Minister Skirmunt udał się z komisji na posiedzenie 
Rady ministrów w  Belwederze. Dalszy ciąg dyskusji 
W. komisji Spraw zagranicznych odłożono.

Stan oblężeń5? na G. Śląsku.'
Napady Orgeschu nie ostają.

Katowice. (PAT.) Komisja międzysojusznicza o- 
głosiła stan oblężenia w powiatach: Gliwice miasto i 
wieś, Zabrze, Rybnik, oraz w gminach Friedenshuta, 
Czarny Las i łJntęachtshuta, należącymi do bytomskie­
go do' natu miejskiego. Stan oblężenia obowiązuje oJ 
dnia dzisiejszego. Wszystkie lokale o godz. 10 wiecz. 
maja być zamknięte. Od godz 10 wieczorem do godz. 
5 rano nie wolno pokazywać się na ulicach bez specjal­
nych przepustek. Sprzedaż napojów alkoholowych jest 
zakazana. P rasa podlega cenzurze prewencyjnej.

Katowice. (PAT.) Do lokalu wydawnictwa .,Sztai» 
dar Polski14 w Gliwicach, które dotychczas mimo teroru
i gróźb w ytrw a(o na swym  posterunku, broniąc dzielnie
praw  ludności polskiej, w targnęła wczoraj banda orge­
schu, zaopatrzona w pałki gumowe i rew olw ery i wez­
w ała pracowników do opuszczenia Gliwic w  przeciągu 
trzech dni- Pracownicy postanowili w ytrw ać na swvm 
posterunku. i

Katowice. (Po I.) W  Gliwicach urządził Orgesclr 
napad na mieszkanie jednego z oficerów francuskich, 
dając przez okno do mieszKania cztery strzały  rewol­
werowe, które jednak szczęściem nikogo nie ugodziły.

cywilnej. Wywołało to sprzeciw ze strony ministra spraw 
wojskowych, gdyż zastosowanie jej sprawiłoby, że pensja 
urzędników cywilnych byłaby o 5 proc. wyższa od równorzę­
dnych gaż oficerskich, urzędników wojskowych, te ostatnie 
zaś gaże — zdaniem p. ministra spraw wojskowych, powin­
ny być, jak to jest obecnie, o 15 proc. wyższe od gai cywil­
nych,

SKŁAD SLĄLKIEJ RADY WOJEWÓDZKIEJ.
Katowice, (TEL.) Wojewoda śląski przedstawił następu­

jącą iktę kandydatów na członków tymczasowej Rady woje­
wódzkiej. Sikora — roootnik, prezes Zw. hutników (N. P.R.) 
ksiądz Kubina — pronoszcz katowicki (N.P.R.); Grajek — 
prezes Zw. górników (NPR); Biniszkiewicz — redaktor „Ga­
zety robotniczej" (PPS); Klemens Borys — robointK (PPS); 
Józef Machaj — działacz socjalistyczny' z Cieszyna (PPS); 
Kupiłaś — z Mysłowic (PSL); Antoni Popiołek — dyrektor 
gimnazjum z Cieszyna (PSL); Jan Kowalczyk z Pszczyny
— b. konsul (Ch.Zj. L.); adwokat Wojny (bezpartyjny); in­
żynier Kiedrori — dyrektor departametu górnośląskiego w 
niinisterium przemysłu i handlu (bezpartyjny)(fi Gomóła — 
prezes Zw. nauczycieli (bezpartyjny);. Kudera — adwokat 
(bezpartyjny); Flach — wójt (bezpartyjny); Bernard Jan­
kowski — sekretarz niemieckiego chrześcijańskiego Zw. me­
talowców (niemiec centrowiec); Wachsman — przemysło­
wiec (Niemiec); M a\ Sabasch — dyrektor zakładów hutni­
czych (Niemiec); dr. Piprek — redaktor „Oberschlesiscbe 
Voikspartei“ (Niemiec); Zipser — z Bielska cieszyńskiego
— fabrykant (Niemiec).

JAPOŃCZYCY WKROCZYLI DO CHARBINA I ZAJĘLI 
WŁADYWOSTOK-

&
Londyn. (AW) Misja sowiecka w Londynie ogłasza ko­

munikat, w którym donosi, że, według wiadomości, otrzyma­
nych od rządu republiki Dalekiego Wschodu, ruch woisk ja­
pońskich wzdłuż kolei mandżurskiej trwa. w dalszym cią.u. 
Przednie straże japońskie wkroczyły jakoby do Charbina i  za 
jęły Władywostok. Większe siły japońskie umacniają się na 
wybrzeżu morskiem. Koleją mandżurską przewożone sr zna­
czne transporty rtylerji ‘apoDtkiel

Giełdy*
G I E Ł D  Hi W A R S Z A W ^ . .

Warszawa, 2. 6. Dolary 3 875 — 3 900; frankt francuski*. 
367 — 3o8; Dewizy: Belgja 330 — 332,25, Berlin 14,55 — 
14,85; Gdańsk 14,72^; Londyn 17 765 — 17550; Nowy Jork 
3 990: Paryż 356,50 —- 3o0; Praga 77 — 7 6 , 2 5 Wiedeń 35,25.

G I E Ł D A  f » ^ ą ^ H l 5 K A .
Poznań, 2. 6- Notowania oficjalne: mk. niem 14,65; Obro­

tów dokonano na 200000 ink. niem.; Kwile-cki Potocki 300; 
Polski Bank Handlowy 340 -  o60; Poznański Bank Ziemian 
IV 200 — 210; Bank Związku Spółek Zarobkowych I — IX 
210; Barcikowskf 400 Cegielski I — VII 220; Centrala Rol­
ników I — V 290 295; Hartwig Kantorowifc- 560; Herz-
feld Victorius 360 — 355; dr. Roman May 780 — 775; Orient 
190; Patria 620 — 610 — 630; Sarmatia ł 530 — 540; Tri 
200; Ventzki 560;

Obroty nieoficjalne: Bank Poznański 140; Kabel I — II 
14u; Papiernia Bydgoszcz 260: Wielkopolska Huta Miedzi
300 — 295: Wyroby Ceramiczne Krotoszyn 185.

Notowania Rzeźni miejskiej.

Dnia 2 czerwca spędzono na targowisko Rzeźni miejskiej:
3 woły, 34 buhaji, 78 ;ałówek i krów, 984 ńeląt, 3S owiec. 

29 kóz, 569 świń, 134 proriąt.
Płacono za 100 klg. żywej wagf.:
Za bydło rogate: i kl. 40 OOu — D  000 mk., !I ki. 35 000 —-

36 000, III kl. 14 00O — 16 000; za cielęta; I kl. 38000 —
39 000, II kl. 34 000 —- 36 000; ówce —; kozy za sztukę —;
świnte I ki, 68000 — 70000. II kl. 64 000 — 66 000, III kl-
54 000 — 50 000: prosięta za parę 13 000 — l i 000. Przebieg 
targu ożywiony.
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- „Zielne święta*4.
Jest zwyczaj w  P.dsce na „Zielone Święta" przy­

strajać domy w zielone gałązki drzew liściastych a po­
dłogi izb mieszkalnych zaścielać tatarakiem  i szuwarem.

Piękny ten zwyczaj korzeniami swemi tkwi w  da­
lekiej przeszłości, kiedy to praojcowie nasi, nie znając 
jeszcze prawdziwej w iary Chrystusowej, za bóstwo 
swoje uważali naturę i oddając hołd jej corocznemu 
zm artw ychwstaniu czcili pierwszą porę roku — wiosnę. 
Z biegiem czasu święto wiosny stato się świętem na- 
dzieji i radości.

Czemże byłaby ludzkość, gdyby nie posiadała na­
dzieji?

I Chrystus w ysyłając na podbój serc luazkich 12 
apostołów uzbroił ich w nadzieję, że siejba rzucona ich 
ręką, nie padnie na opokę kamienną, lecz żyzną glebę, 
a drobne ziarno w yda z czasem stokrotne plony na 
chwałę bozą.

W śród prześladowań i męczarni uczyii Apostołowie 
Wiernych nietyiko w iary prawdziwej, ale i nadzieji w 
szczęśliwe, radosne jutro. Nauka ich ogarnęła płomie­
niem świat cały i na dnie serc ludzkich złożyła drobne 
iskierki, które w chwilach niepowodzeń i ...wątpienia 

'niszczą sw ym  płomieniem rozpacz
Niema człowieka, któryby całkowicie zatracił na­

dzieję. Żyje ona mimo świadomości ludzkiej, podając 
pomocną rękę w  najprzykrzejszych chwilach życia. 
Jest ona nieodstępnym cieniem wiary.

:Gdy Pan Bóg naród nasz w ystaw ił na próbę, dopu­
szczając ościennych wrogów do rozćwiartowania Oj­
czyzny na trzy  części, jako karę za grzechy ojców i 
praojców — nie pozbawił nas nadzieji, że zm artw ych­
wstaniem y do nowego życi; stokroć piękniejszego, bo 
z  wieczną pamięcią na przebyty wiek tiiewoli, ucisku 
i upadlenia.

Już w  piewrszej chwili nieszczęść narodowych zna­
leźli się ludzie, którzy niby Apostolowie-Chrystusowi, 
zakazyw ali wątpić w  sprawiedhwość Boską, naucza­
jąc, że dzień śmiferci samodzielności państwowe] jest 
zarazem kolebką narodzin dnia jej zm artwychw stań a.

Z nadzieją w  lepsze jutro przeszliśmy przez piekiel­
ny ogień próby, by za zrządzeniem Opatrzności i boha­
terstwem  najlepszych synów Ojczyzny być uczestnika­
mi odrodzenia wolnej, niepodległej Polski.

Mamy już tę wolność, o której m arzyli i w którą 
wierzyli nasi ojcowie. Mamy więcej, bo również i do­
świadczenie w yrosłe nd gruncie nieszczęść narodowych 
powinno się stać drogowskazem naszej przyszłości- 
Mamy więcej, bo i nadzieję, że ciernistą drogę Kalwarii 
z niewolniczym jarzmem na szyji przebyliśmy bezpo­
wrotnie.

^Zielone Święta" — święta nadzieji i radości. Nie­
chaj każdego obywatela miłującego ojczyznę napełnią 
one nadzieją, że zło i p ryw ata nie zniszczą z takim tru­
dem zdobyłych podstaw  samodzielnego bytu państwo­
wego.

Zło było. jest i będzie, boć w  przeciwnym razie nie 
moglibyśmy ogiądać dobra w  jego jasnej, przepięknej, 
czystej szacie.

P ry w ata  u nas w  Polsce jest. była i będzie, ponie­
waż tkwi ona w  miękkim charakterze Polaka.

Baczm y jeno na to. by  zło i p ryw ata niestały się 
przewodnikami większości narodu, bo w ów czas z ko­
nieczności musiałby się pow tórzyć siódmy dziesiątek 
lat XVIII wieku. I co potem ? Czy jest istota, która mo­
że zaręczyć, że z nowej niewoli potrafimy wyjść tak 
swycięsko, jak z niedawno przybytej?

Czerpmy doświadczenie pełną ręką z przeszłości. 
Pam iętajm y na błędy i grzechy popełnione przez pra­
ojców, aby ich więcej nie powtarzać. Pam iętajm y na 
wiekową niewolę i uczmy swoich synów nietyiko rado­
wać śię z wolności i swobody, lecz poszanowania praw  
i wypełniania obowiązków, jakie na wolnego obywatela 
nakład? wolne, niepodległe państwo. A wów czas mo­
żem y mieć nadzieję, że przyszłość naszej ukochanej 
0 'czyzny  będzie świetlaną i szczęśliwą.

„Niechaj d o tro  Rzeczypospolitej będzie najwię­
kszym naszym prawem !"

Monopol.
Zatem monopol przyjęty. Zwycięstwo zwolenni­

ków jest nikłe, zaledwie 7 głosów wynoszące. Nie bę­
dą tedy mieli powoau do wielkiego tryumfu, zresztą 
i przedwczesnego. Rozwój bowiem stosunków, który 
powstanie po przeprowadzeniu monopolu, w ykaże do­
piero, czy istotnie spełnią się tu nadzieje, które monopo­
liści wysuwali. W  interesie państw a spełnienie tych na­
dziei byłoby pożądane. Co prawda, jesteśm y w  tym 
kierunku pesymistami. Dla nas nie ulega wątpliwości, 
że monopol wywoła silne przesilenie gospodarcze, szcze­
gólnie w naszej dzielnicy . Tu, gdzie przem ysł i handel 
tytoniowy najbardziej rozwinięty, gdzie zdrow a konku­
rencja dala nietyiko zarobek tysiącom robotników, aie i 
kupcom — nie mówiąc o przemyśle samym — a przy- 
tem w yparła całą żydowską konkurencję brudną, prze­
prowadzenie ustawy monopolowej jest ciosem i ostrzem 
godzącym w  zdrowe gospodarcze podwaliny na­
szej strukury gospodarczej.

Cąpewnie monopoliści, dziedzicznie obciążeni wzo­
rami smutnej pamięci austriackiej, nie chcieli, zrozumieć 
zdrowej zasady gospodarczej, narażając tem samem 
państwo na próby przesilenia, których oni unikać po­
winni.

I my pragniemy, by państwo miało jakna.iwiększe 
dochody, by każdy do nich dokładał swą cegiełkę, Nie 
znaczy to, by dochody te w pływ ały  drogą ubijania

-  STRZELANIE Z ZA PI.OTIJ. W  ostatniej ..Ga­
zecie Grudz," znajdujemy artykuł „Odprawa", będący 
napaścią na p. dyr. Poszwińskiego- Napaść tę dokonał 
p. W iktor Kulerski, chów ający się tym razem bez­
imiennie, a ostrożnie za plecy redakcji „Gaz. G rudz" 
w  przeciwieństwie do pieiwszego artykułu, w  którym 
miał jeszcze odwagę występowania z o tw artą przyłbicą.

Anonimowe strzelanie z za płotu charakteryzuje się 
samo jak też charakteryzuje się usiłowanie p. Kuler- 
skiego, by robić między redakcją a dyrekcją „Głosu 
Pem .“ klina niezgody7.

zdrow ych podstaw naszego życia gspodarczego, zw łasz­
cza, iż według głębokiego naszego przekonania zawiodą 
wszelkie te nadzieje, a brak dostatecznej organizacji 
państwowej nie zdoła opędzić się wszelkim krokom mo­
nopolowym. którzy na nim usiłować będa żerować na 
swą korzyść-

Czyż nie nauką, ba przestrogą są skargi, które czy 
tam y obecnie w  pismach małopolskich — tam obowią­
zuje monopol — na brak papierosów, których nabyć 
nie można w składach rządowych (trafikach), natomiast 
nabyw ać można pokątnie, w  restauracjach itd.

Tyle na d2iś z tem, że do spraw y monopolu, a 
szczególnie do poszczególnych przepisów ustaw y po­
w racać jeszcze często będziemy,

POSEŁ WŁADYSŁAW GRABSKI ZŁOŻYŁ MANDAT.
Donosiliśmy7, że w  I głosowaniu nad art. I, rozsrzy- 

gającym nad tem, czy nastąpi wogóie dalsze czytanie 
ustaw y < monopolu tytoniowym czy7 nie. niekórzy po­
słowie Związku Ludowo-Narodowego nie brali udziału, 
rn. i.: także posei Wł. Grabski. — W  ostatniem głosowa­
niu zśolidaryzowali się w szyscy posłowie klubu tego w  
oporze przeciw ustawie, oparł się tylko poseł -vYł- 
Grabski, k tóry  w konsekwencji tego doniósł m arszałko­
wi Sejmu, że składa swój mandat poselski.

Możemy p. Kuierskiego ..rycerza o zakrytej przył­
bicy" zapewnić, że jego wysiłki w  tym kierunku są nie- 
tylko bezpodstawne a naw et śmieszne. Między dyrek­
cja a redakcją „Głosu Pomorskiego" panuje, jednomyśl­
ność bezwzględna, a wszelkie przeciwstawienie jednej 
przeciw drugiej jest zbvt przejrzyste, by7 nie wiedzieć, 
dokąd zmierza ten „chrześcijański" —  p. W iktcr Kuler­
ski jako celnik zapewnia o swem bezwzględnem chrze­
ścijaństwie — w rzeczywistości chamski napad.

Program „Tygodnia Harcerzy" w Grudziądzu
o d  4 - g o  d o  f ! - g o  fe. m>

Podajem y barazo urozmaicony i doborow y pro­
gram „Tygodnia Harcerzy" do ogólnej wiadomości. 
Nie wątpimy, że wszystkie warstwy społeczeństw a po ­
morskiego wezmą udział w urządzeniach na ten cel. 
Pomija,ąc bardzo przystępne ceny, udogodnienia w ce­
nie dla młodzieży, szeregowych i inwalidów wojsk.— 
już myśl o tem, że czysty dochód użvty zostanie dla 
dobra młodzieży Pomorza przybędą w szy sc y ..

Niedziela 4  czerwca godz. 9 przed poł. Msza 
uroczysta i poświecenie sztandaru w kościele garnizo­
nowym. Godz. 11— 13 i 1 5 - 1 8  otwarcie i zwiedza­
nie wystawy w muzeum miejskim Godz, 15 zawody 
harcerskie nad W isłą. Cena lOO mk Godz. 21 Raut 
w salach restauracji Migodzińskiego (za zaproszeniami). 
Cena 700 mk.

Poniedziałek 5 czerwca gedz. 11 przed poł. zwie­
dzanie W ystawy. Godz. 1 5 — 18 zwiedzanie Wystawy. 
Godz. 15 zawody harcerskie na boisku koło kościo>a. 
garnizonowego, Godz. 20 koncert, kompozytorski 
prof. W ie!horskiego z współudziałem p. Heleny Koz­
łowskie! (śpiew!) w Domu Gminnym. Cena 
500—300—100 mk.

W torek 6 czerwca godz, 15— 18 zwiedzanie Wy­
stawy. Przt dstaw enia w kinematografach. Cena 
200 — 100 mk. Godz, 20 koncert towarzystw  gru­
dziądzkich w ogrodzie w hotelu Warszawskim. Cena 
100 mk.

Środa 7 czerwca godz. 15 — 18 zwiedzanie W y­
stawy. Godz. 20 uroczyste przedstawienie w Teatrze 
Pomorskim Cena 300—200— 100 mk.

Czwartek 8 czerwca go-z . 15 —'.8 zwiedzan e Wy­
stawy. Godz. iS  rrsałch footbalowy na boisku koło 
kościoła garnizonowego. Cena 100 mk. Godz. 20
koncert muzyki wojskowej w ogrodzie w hotelu W ar­
szawskim. Cena 100 mk.

Piątek 9 czerwca godz. 15 — 18 zwiedzanie Wy­
stawy. Godz m  rewja uczni szkół grudziądzkich na 
placu nad W isłą, Cena 00 mk Pri e Jstawienie teatru 
„Gwiazda Syberji" w  hotelu W arszawskim. Cena
300— 200— 100 mk.

Sobota .0  czerwca godz. 15—18 zamknięcie W y­
stawy, Godz. 20 przedstawienie teatru „Widma' 
w  Dom u Gminnym. Cena 300—200— 100 mk.

Niedziela 11 czetw ca godz. tO przed poi. wycieczka 
statkami do Chetm na; na statkach muzyka, bufet etc. 
(za zaproszeniami). Pow rót o godz. 20-ei i o godz. 
4-ej. Cena 500 mk

Bilet tygodniow y 2000 mk.
Uczniowie szkół średnich, hurcęi /y  e egowt

i inwalidzi płacą połowę. ,
Bilety przy kasie.
Zwracamy szczególną uw agę na koncert kom po­

zytorski prof W ielhorskiego—artysty pianisty-- członka 
akad. muz. w Warszawie etc i p. Heleny Kozłowskie] 
artystki śpiewaczki w poniedziałek 5 czerwca 1922.

Ceny biletów : ^00, 300, 100 marek przy kasie. 
Kasa otw arta od godz. 17-ei, Bilety wcześniej do na- 
bvcia w n edzielę i poniedziałek od i l — 15 w cukierni 
„Ziemiańskiej" przy ul. W ybickiego.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

W i e l k i  k r ó l .
Powieść historyczna. 49

Wreszcie ją ł Kuźrna uiówie o sprawach de p u b l ic is ,  
o tem, o owem, czego król słuchał, ale, zda się, od­
biegający często myślą od treści kuźmowych słów,

Po chwili zapytał:
—  Waśó długo zagościsz w W arszawie?
—  Dd Połocka za dni kilka pojadę, rozrachunki 

ezynio z reszty ojcowizny żoninej, robota będzi6, czasu 
trochę zmitręży, że potom prosto już z Połocka na 
Grodno do dom pojadę.

Mówili jeszcze ze sobą, każde słowo waloru byio 
dla słuchającego peine, aż kornie chylić sie począł 
Ościn przed m ajestatem ; zaś miłościwy pan łaskawie 
go żegnał, zaszczyt mu czyniąc słowem, zezwolenia na 
ponowne odwiedziny.

Ze ukontentować, prawie dumny z przyjęcia opuścił 
Ościk zam ek warszawski.

A Batory stał się po odejściu Kuźmy czegoś rad, 
łicieszon i wielce dobrotliwy. Kto tam dziś ze sprawą 
swą do m ajestatu królewskiego kołatał, . taką łaską 
pańską był obdarowan, że się aż zdumiewał. Hojny, 
przystępny widział się Batory, prawie braterski w 
styczności z każdym, było w nim jakieś życzliwości 
pełne wyciągnięcie ra r io n  do ludzi. Uśmiech jaśniał

mu na męskiem obliczu, niby odbicie świateł, z głębin 
duszy bijących . . .

Ale nie trwało to długo, Batory ją ł się zamyślać, 
w tem zamyśleniu z pośpiechem i jakby w znużeniu 
załatwiał sprawy, z któremi się do niego zwracano.

Zwiał uśmiech z męskich ust, znikły wewnętrzne 
światła, z duchowych źródlisk bijące, cały przygasł.

Wtedy zwolna, ale nie strzymanie przeobrażać się 
zaczęło oblicze króla,: ogarnęło je  zuiechęcenie, apatya 
zamknęła usta, jawiło się w postaci Batorego zmęczenie, 
chłód obojętności na wszystko od mego powiał.

Biegły znowu dni lotem dwojonym przez prace 
gorączkowe a rozliczne, wypełniające królowi i jego 
otoczeniu wszystkie pozostałe już chwile pobytu w 
Warszawie.

Na-lfskutek narad ze starszyzną wojskową, po 
postanowieniach bbmyślanyeh, rozsądzonych i powziętych, 
znowu słał król jak  prżed połocka —  po węgierskie 
zaciągi do Siedmiogrodu, at>y wczętną wiosną do wy- 
maisżn w pogotowiu były. Obliczano siły bojowe 
Rzeczypospolitej, któremi rozporządzano obecnie.

Wojsko dobrze byio zorganizowane i przejęte du­
chem najlepszem. •

Teraz również stanąć miały do boju dzielne dru­
żyny żałobników hetm ana Zamoyskiego, i stary hufiec 
Zborowskiego Jana, kasztelana gnieźnieńskiego po nowe 
laury chciał sięgać.

Nad piechotą, lepiej jeszcze zorganizowaną, nazna­
czył król Urowickiego Mikołaja, a zaś węgierskiej 
przewodzić miał Istw an Karolii. Radziwiłłowie o b a j: 
hetm an Krzysztof i wojewoda Wileński Mikołaj, jako i

poprzednio bitne pułki litewskie pod woazą swoją mieli, 
Zaciężne roty polskie dowództwu Janusza Zbarązkiego, 
wojewody braefawskiego, powierzył król, a zaś lekką 
jazdę kozacką, to Wełmińskiego hufiec- miał w szeregi 
swe wcielić.45

I  tak  to po niedawnych krwawych zapasach ledwo 
wytchnąwszy, rycerstwo polskie, czynną, dłonią, króla, 
kierowane, skwapliwie gotowało się do nowej wyprawy 
na Moskwę, do powtórnego chronienia swych praw na 
groźnym wschodzie, do przeciwdziałania rozrastającej 
srę niebezpiecznie potędze caratu.

Tę grozę, to niebezpieczeństwo i deptanie praw 
polski widział Batory, dzwonił w Rzeczypospolitej na 
alarm, rozumiejąc, jak  żaden z królów polskich, że 
kolos dzikiego władztwa zdruzgotać może Polskę, jeśli 
w porę hamować go się nie będzie.

Ono przeciwdziałanie mienił Batory swą najpierw 
szą królewską powinnością, jemu siły swe wszystkie, 
usiłowania, trudy żywota zdał i oddał.

Seim już był skończony. Ku połowie urugiej prze­
ważał się miesiąc styczeń onego roku 1580.

Pilno było królowi Stefanowi do swych wielkicŁ 
zamierzeń, w Wilnie miał przebyć do wiosny, gdzie pod 
jego okiem a osobistą kontrolą naprawione będą działa 
uszkodzone i odlewane nowe.

**) A. Sokołowski. Dzieje polskie t. III. str. 99.

(Ciąg aalszy nastauO-
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List z Górnego Śląska.
Trw oga ludności polskiej w  idem. części Śląska. — Fa­
la uchodźców polskich. — Bandy niemieckie teroryzują 
ludność polską w iłem - części. — Niemcy pragną roz­

ruchów. — Szydercza prasa niemiecka.
(Od naszego korespondenta).

K a t o w i c e ,  30 maja.
Stało się to, czego ludność polska na G. Śląsku tak 

S"e obaw iała: z chwila, przejmowania urzędów i władz 
administracyjnych przez urzędników polskich, % całą 
siłą wznowiły tajne i debrze zorganizowane liczne ban­
dy niemiecki krw aw y terro r przeciwko ludności pol­
skiej, pozostające; w  niemieckiej części O- Śląska,

Krwawe prześladow ani ludności polskiej, widocz­
nie na Komendę, rozpoczęły się w  ubiegły piątek, gdy 
było wiadomem, żc Sejm polski jednogłośnie ratyfiko­
w ał trak ta t górnośląski I tym razem Gliwice stały  się 
głównym terenem popisów zbrodniczych band niemiec­
kich.

W ładze polskie od 29 mąia przejmują koleje w po­
zostawionej Polsce części Ci. Śląska. Są to zatem pier­
w sze w ładze polskie państwowe, jakie wchodzą na G. 
Śląsku w charakterze urzędowym, gdyż przejmowanie 
innych urzędowych' nastąpić ma w  terminach później­
szych. Ponieważ w  niemieckiej części G. Śląska pełńi 
służbę także wielu urzędników usposobienia polskiego, 
którzy z chwilą obięcla w ładzy przez rząd polski przej­
dą w  służbę polską, dla tego Niemcy wybrali ich sobie 
na pierw szy cel swych zbrodniczych napadów.

Już w  ubiegły piątek poturbowano krw aw o około 
20 urzędników polskich w  Gliwicach tak, że musiano 
ich umieścić w  szpitalach, gdzie, lak słychać dwuch z 
nich już umarło- W  sobotę i niedzielę napady się po­
w tórzy ły  nictylko w Gliwicach, ale i w innych miejsco­
wościach niemieckiej części G. Śląska, jak zwłaszcza 
w  Pyskowicach (po nicm- Peiskretscham), największej 
albo raczej najważniejszej stacji kolejowej na O. Śląsku, 
gdzie również wielu Polaków pełni służbę-

Los kolejarzy polskich dzielić musieli niebawem 
także robotnicy polscy, w  większych zakładach prze­
m ysłowych i ludność polska wogóle. W  pewnej hucie 
gliwickiej, dawniejszej hucie '„królewskiej" socjaliści 
zwołali wiec, aby się naradzić nad sposobami w yrzuce­
nia robotników usposobienia polskiego., przyczem obito 
około 30 robotników polskich którym  wkońcu kazano 
kraj opuścić.

Równocześnie z te mi wypadkami ukazały się w ró­
żnych większych miejscowościach niemieckiej części 

odezw y plakatowe, podpisane przez anonimowy nie­
miecki komitet „wykonawczy", w zywające ludność u- 
sposobienia polskiego do natychm iastowego opuszcze­
nia kraju.

Punktem  kulminacyjnym był poniedziałek. Zjawie­
nie się pierw szych polskich urzędników państwowych 
na G. Śląsku, którzy przed południem przybyli w  kilku 
wagonach do Katowic w  ceju przejmowania kolei, ich 
m ęska postaw a piękne m undury —- w szystko to  podzia­
łało  na Niemców jak widok czerwonego sukna na byka 
hiszpańskiego. Pod w pływem  w ieści o grozie położenia 
i pogróżek niemieckich setki rodaków z niemieckiej 
części G. śląska poczęły napływ ać do Katowic. Liczni 
uchodźcy polscy pozostawili tam wszystko, ratując ty l­
ko nagie życie, Niebawem zapełniła s ic ’ olbrzymia 
stacja w  Katowicach i wielki plac przed gmachem stacji 
uchodźcami i tłumem ciekawych, dopytujących się o 
szczegóły krwawego najazdu bandytów niemieckich.

Rzecz znamienna że górnośląskie pisma niemieckie 
do ter pory ani słowem nie 'wspomniały o tych zaj­
ściach, chociaż teror niemiecki szaleje już od piątku! . .

Za to, również rzecz znamienna, w  tym  samym 
czasie donoszą pisma niemieckie z Berlma, że liczą się 
v/ minisferjum spraw  zagrań, z falą uchodźców niemiec­
kich z polskiej części O. Śląska w  liczbie aż 100 000 o-

BCs. W t o t i j f s l a w

Z n c i !  w raźei wolssoycłi.
(flSSS—1319 r„)

Naprzeciw sztokada trzecia zajęta szarżowanymi, 
«raz Austriakami a raczej Rumunami, nudzącymi się 
hezczynością, dalej oddział V, gdzie sanitariusze wolni 
Od wszelkich zajęć, chorują na nerwowość, kłótliwość, 
obmowę i hodowanie najpotworniejszych pogłosek. 
W  klatce VI. siedzą robotnicy, staw iający barakj i mu­
zykanci, którzy w komplecie z instrumentami i nuta­
mi znaleźli się w rękach amerykańskich, dalej szerża i 
rew ir. Tu niemal o każdej porze słychać dźwięki trąb 
lub skrzypiec, co więcej cała jedna baraka to fabryka 
skrzypiec, tu deski z pudeł „Cornedbeef* gładzą, gną 
w e wodzie i wciskają w formy, tam  w yrzynają główki 
kleją części. Basy, naw et gitary i ksylofon tam po­
w stały.

Już dalej nie pójdziemy, tani oto jeszcze sztokada 
VII., zamknięci wniej rekonwalescenci a na przeciw bo­
isko sportowe; w  dni powszednie trenują tam małe 
grupy, w  niedzielę zaś, urządza się z ogromnym udzia­
łem publiczności obozowej zawody piłki nożnej w  ory­
ginalnych kostiumach własnego wyrobu oraz piąstówki 
Ś palanta . A tam dalej już oko zmęczone narzucającc- 
mł się wszędzie drutapii, może wypocząć na zielonych 
'polach, kilku sosnach i w  większej odległości na liścia­
stym  lesie. Tamże ciągnie się też w ężykow ata tama 
Loire‘y

Ja mieszkałem w  sztokadzie VI. wprzód w  rewirze, 
później ze szarżą. W  rew irze było kilku stałych by­
walców. największą z nich rolę grał fryzjer damski 
z  Berlina, k tóry  był swego czasu coifferem jakiejś 
hrabiny i bystrym  swym  umysłem dużo z tego tow a­
rzystwa skorzystaj, przyswajając sobie w  niektórych 
rzeczach niecodziennie poglądy. Jeszcze więcej może 
słuchaczy miał wojager z Szlezwigu. który  swemi do-

Mowa posła
Wogóle w  argumentacji około monopolu zawsze 

się spotykamy z takiemi sprzecznościami, że raz mówi 
się , iż monopol oszczędniej pracuje, to znaczy mniej 
wydaje, a potem się tw ierdzi że on jednakowoż wię­
cej wydaje; raz powiedziano, że monopol doprowadza 
do tego, że ta niegodziwa konsumpcja nikotyny, tytuniu 
i tabaki się zmniejsza, a potem sie mówi, te  monopol 
przyczyni się do zwiększenia tej komsumpcjl (Głos: 
„Nic, odbierze się prawo zysku tym  pijawkom") Wie­
czna ta sprzeczność co Jest dowodem, że spraw a nic 
dojrzała. (Okrzyki).

*
Nie podzielam zapatrywania p. Min., jakoby spraw a 

monopolu mogła rozwiązać kwestię inwalidów, albo też 
ją załatwić w- poważnej części. W ierzę, że niektóre cy­
fry, przez Pana Ministra podane, polegają na prawdzie, 
ale sukcesy tej operacji przeceni? o wiele. Na rok 1522 
preliminowano zysku z monopolu 20 miliardów', z tęgo 
rnniejwręce; 3 i pół miliarda pójdzie na koszta sprze­
dawców/. Przypuśćm y, że połowa sprzedaw ców będą 
inwalidzi, to znaczy 50 000, to przypada na każdego 
33 000 marek rocznie czyli 3 000 miesięcznie. Z tego 
on mus} kupić sobie koncesję musi opłacić całe urządze­
nie swojej tra fk i i ma się utrzymać. To jest poprosili 
niemożliwe. A z drugiej strony w sprzeczności % temi 
obietnicami wobec Inwalidów stoi fakt, że przecież Ko­
misja postanowiła, aby w b. zaborze pruskim kupcom 
dotychczasowym w dalszym ciągu w  pierwszym rzę­
dzie dawać koncesję. A więc tam o tejji niema mowy 
— inwalidzi z lego wielkich korzyści nie będą mieli.

Twierdzi się. żc w  Niemczech, gdzie monopolu nie­
ma, uprawa tytuniu krajowego ogromnie się obniżyła, 
ale nie dodaje nikt z  Panów, że tak sarno obniżyła się 
uprawa tytoniu we Francji, gdzie monopol jest- A nie 
podaje się z jakich przyczyn, — Panie Ministrze! Nie o 
(o chodzi, że fam zaniedbywano plantacje tylko że w 
Niemczech i Francji pragną lepszych gatunków orien­
talnych. więc kupuje sio tytoń zagraniczny, a nie używ a 
się miejscowych. Ponieważ my mamy niewiele tery­
toriów. zdatnych pod uprawę tytoniu, to nie wiem. czy 
Pan Kędz:or. jeżeli mu dir.go każa palić cygara z s a ­
mych iyitmiów krajowych, nie prze Idzie do abstynenci? 
bardzo gruntownej na tem polu. (Minister Skarbu Mi­
chalski- „Daj Boże i") A w tedy, co Skarb, p. M inistrze? 
(Min. Skarbu: „Ale będzie dłużei żył-“) Gdy będzie kon- 
sumcia zmniejszona, to  monopol będzie kulą i. cięża­
rem u nogi dla Państw a.

Porównuje się i przytacza jako argument za mono­
polem np, dochody w Niemczech i mówi się, że dochody 
z akcyzy w  Niemczech były  niewielkie, ponieważ w y­
nosiły w roku 1908 89 milionów marek. Ale czemu pan

sób. dla których trzeba będzie przygotow ać w  nie­
mieckiej części Śląska kw atery  ! przeznaczyć na ten 
cel odpowiednie kredyty! . ..

Ostatnie wypadki na G. Śląsku mogą mieć następ­
stw a bardzo poważne, chociaż nie można wątpić, że Ko­
misja Międzysojusznicza cala siła — marn nadzieje — 
obezwładni ostatecznie orgeszowców, którzy masami 
przybyli także clo Katowic, aby ludność sprowokować- 
Dzisiejszy . Goniec ŚL“ donosi, że już w sobotę areszto­
wano coś 17 orgeszowców w Katowicach.

•W kołach polskich sądzą, że próbę tego rodzaju 
teroru i prowokacji podjęli Niemcy w celu wywołania 
rozruchów i niedopuszczenia Polski do objęcia w ładzy 

lub przynajmniej odroczenia terminu przejęcia krain, 
w  znacznej mierze także z powodu zwykłej nienawiści 
do Polski.

wcipncmi anegdotami całemi godzinami tow arzystw o 
utrzym yw ał w wesołości.

Obozem zaw iadyw ał pan kapitan Cough w  kilku 
tygodniach aw ansow any na majora- Młody, wygolony, 
wysoki, szczupły. B ył wielkim przyjacielem N!emców, 
zapalony dla Ich kultury. Jeńcy niemieccy umieli w y­
zyskać ten zapał na swą k opyść , podchlebiali p. ma­
jorowi, urządzając mu koncerty, widowiska teatralne, 
cfaru jąc  suweniry etc. Pan tnajor był zwolennikiem 
bratania się narodów i z tego stanowiska stara! się 
traktow ać także jeńców. Więc przeprowadził samo­
rząd w  obozie t- z. feldfoWowie pruscy zarządzali 
wszystkiemu sprawami czy robota w  obozie czy za obo­
zem, rozmieszczeniem -eń.ców i pracami piśmiennemu 
Amerykanie nrleli tylko nadzór Ponieważ p, major 
wszystkich 15, żołnierzy niemieckich uważał za Niem-> 
ców. więc i uwydatnienie narodowości polskiej było 
wzbronione. Nie spełniono życzenia Polaków, by ich 
w osobnej Złączyć .sztokadzie, by im ułatwić wstąpienie 
dc* armii Hallera naw et nabożeństw polskich nie do­
zwolono. bo większość niemiecka mogłaby to uw ażać 
za politykę. Jedynie na wyjątek zgodzono się w pier­
wsze święto Bożego Narodzenia. Mnie uw ażał p ma­
jor za agitatora, ponieważ miewałem w ykłady polskie.

Kilku Polaków wśród żołnierzy amerykańskich nie 
oddali większych usług rodakom. Zwykle naw et na py­
tanie. czy Polak, odpowiadali: „No, Amerykanin"- Je­
den z nich, kapral służył już 7 lat w armii, przejęty był 
zupełnie amerykanizmem, o Polsce wiedział tylko, że 
nierządem zginęła i że nie w arto jej budować, „bo i tak 
szlachta w szystko zmarnuie". Inny, którego ojciec 
uciekał przed uciskiem pruskim, okazyw ał polskość je­
dynie w  nienawiści ku prusakom, npzatem zaślepio­
nym był bałwochwalcą raju amerykańskiego i śmiał 
się szyderczo na myśl. by wrócić do Polsku Jeden i 
drugi słabo mówili po polsku. Był tam też mały, dziel­
ny, wiarus Kazimierz, stara! wcisnąć się w  szeregi 
armii polskiej, lecz. w ładze nie pozwalały.

•• Adamskiego.
poseł Kędzior nie przytacza późniejszych dat z roku 
1916, a więc, gdy waluta nie była jeszcze zdeprecjono­
wana, a w którym  to roku już dochód z akcyzy wyno­
sił w Niemczech 511 milionów, a w roku 192J dwa mil­
iardy siedemset milionów marek. (Głos: Niemieckich?) 
Pak niemieckich. I dlatego te spraw y wyglądają ina­
czej. leżeli Niemcy w  roku 1919 odrzuciły projekt mo­
nopolu, to nie dlatego, jak poseł przypuszcza, że za 
wiele jest przedsiębiorstw, które trzebaby w yw łasz­
czyć, tylko dlatego, że się przekonali, że ten cały inte­
res nie daje zysku, lecz łatwiej i korzystniej dostaną do­
chód z akcyzy (Głosy na lewicy* Obrońca Skarbu 
Państwa Polskiego. To iest ksiądz, patron fabrykantów. 
— W rzawa.)

Fantastyczne są także ilości konsuitidl. Pan Kę­
dzior dochodzi do wyższych cyfr' aniżeli Pan Minister 
Skarbu, bo do 32 milionów kilogramów na cała Polskę 
i oblicza zysk z monopolu 100 miliardów. Tymczasem 
M inisterstwo Skarbu samo w reku 1.919 obliczyło dia 
Małopolski tylko 722 gramy zużycia na głowę, to zna­
czy, że w  całym Królestwie Polskicm z wyłączeifiejn 
W ileńszczyzny i Grodzieńskiego sprzedano za cztery 
miljony dwieście tysięcy kilogramów, a podług obliczeń 
p. Kędziora musiałaby się konsunicja podnieść ha 4 
miljony kilogramów, ażeby, te rezultaty osiągnąć, które 
chce osiągnąć, to znaczy 6 razy więcej. Moi panowie 
przecież nie mamy iluzji, że monopol mógł podnieść 
konsurac.ję o 6 razy, zwłaszcza, żc do tego jeszcze do­
chodzą pryw atne plantacje, któreśm y niedawno oma­
wiali w  Selmie. (Różne okrzyki, w rzawą. Głos: Dobrze, 
system  obliczenia sobie mnoży; odejmuje raczej. Niech 
się ksiądz z tego śmieje, co mówi.) Ja się z  Pana 
Śmiejo. (M arszałek dzwoni).

Te pryw atne plantacje. 10 kw, m etrów  obejmujące, 
od których będa ich poTadaeze płacili ń00 marek, to o- 
czy wiście, obniży bardzo znacznie konsumpcję urzędo­
wa opodatkowaną znacznie wyżej. Gdy monopol przej­
dzie. ja nie wątpię ani na chwile, że Skarb przyjdzie 
wkrótce z no w. ustawy, żeby to znieść, bo zanadto 
obniża się produkcję, i rentowność monopolu. Z tem 
trzeba się liczyć zawczasu. Przytem  szmugieł tak 
ogromnie sic u nas lak i tak rozwija żc on zyski z ma 
nopolu ogromnie obnży.

Na te wszystkie rzeczy przytoczyłem , ażeby 
wykazać, że niestety, nie możemy się w zupełności o- 
piorąc na materiałach podanvch przez kol. Kędziora. 
Przyczem  nic chcę bynajmniej twierdzić, żeby p. Kę­
dzior podawał m ateriały w złej myśli lub złej woli, ty l­
ko raczej przypuszczam, że te m ateriały podał tak, i^k 
są potrzebne do obecnych obrad. (Głos: A cyfry  p; k  
skie?) Możecie je skontrolować na to jest Sejm. Jak 
przyjdzie czas, będę 1 o tem mówił.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ale jakżeż Niemcy nie mają mleć odwagi do takich 
zbrodni, jeśli naw et tutejsza miejscowa prasa .niemiecka 
pośrednio ich do tego zachęca i naród polski prowokuje 
w  sposób szyderczy. Taka „Kattowitzer Ztg,“ na- 
przykład. organ hakatystów  i kapitalistów niemieckich, 
zamieszczą w ostatnim niedzielnym numerze w  rubry­
ce „Do rozryw ki" takie rzeczy, juk wiersz podnoszący 
niemieckość G. Śląska, w  którym  w zywa sie dc obrony 
kraju tego, aby niemieckim pozostał na zawsze, a nastę­
pnie podany jest w  sposób lubieżny i w  tonie szyder­
czym zarazem  opis ukarania pewnego kanonika, k tóry  
w  czasie 7-|ętniej wojny otrzym ał od dragonów hano­
werskich 50 balów za rzekome obrażenie ich, przyczem 
odebrane baty pokwitować musiał piśmiennie, przyznać 
się zarazem do winy i obiecać poprawę.

Aleksy Pająk,

Życie w  obozie było znośne, jedzenie stale dobre 
i bogate, naw et nieco urozmaicenia było p rze z  muzykę 
i teatr, istniały dwie sceny am atorska i fachowa, na 
której zawodowi aktorzy (jeńcy) występowali, O pier­
wszą i „Schmiere" nie w arto  dużo mówić, choć i tatr. 
podziwiać możr.a było spryt jak z  niczego, bez kostiu­
mów bez sił aktorskich, bez podręczników z pamięci 
zdołano stw orzyć i odegrać sztuczki. Drugi zaś teatr 
dawał rzeczy: w prost znakomite, był tam tenor opero' 
w y  z Krefeld, aktor dram atyczny z Trewiru, tancm istr2 
z Dortmundu oraz kilku komików. Amerykanie, choć. 
nie rozumieli wszystkiego, przychodzili chętnie na te 
przedstawienia, dawano im później krótkie streszczenie 
w języku angielskim do ręki. Jak zwykle żołnierze lu­
bili, także, i Amerykanie przedewszystkiem  żarty. 
W  pewnym okresie nucili w szyscy Amerykanie wyjątek 
z kupletu o Kaśce, która oczekuje kochanek przy świe­
tle księżyca przed kuchnią:

K —- K — K —- Katy, beaiitiful Katy.
You‘re the only g —‘g - ~ g —-girl that I adore* 
Whcn the m — moon shines. ow er the cowshed 
1‘11 be waiting at the k —k — k kitchen door.

W jesieni nadeszły książki od Czerwonego Krzyż? 
z Szw ajcarii powieści i dzieła naukowe w  jeżyku nie­
mieckim. W  polskim języku nie było d;c, dopiero w li­
stopadzie przerw ał paryski ..Polak" łańcuch cenzorów. 
Nieraz gazety polskie przesłane do obozu wędrowały 
do kosza, gdyż nie było w obozie cenzora polskiego, tyl­
ko za osobistem wstawieniem udało nam się kilka takich 
potępionych na zagładę skarbów uratować.

Czasu było, szczególnie wieczorem, pod dostatkiem 
zapełniano go prócz lekturą pogawędką i gra w  karty  
także kursami szachowemi i fabrykacją suwenirów. 
Mianowicie produkowano żelazne krzyże, lub medale 
pruskie używając do tego tak licznie monet francuskich; 
że Francuzi dowiedziawszy się o tym, uskarźyli się u 
dowództwa obozu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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III Zjazd Katolicki,
odbędzie się pod protektoratem  J. E-. K ardynała-Pry- masa Dalbora 10, l i  i 12 czerw ca 1922 r, w  Poznaniu

na auli uniwersyteckiej.
P o  raz trzeci zbierała się katolicy archidiecezji 

gnieźnieńskiej i poznańskiej na uroczysty wiec, aby o- 
bradami swemi wprowadzić myśl i czyn katolicki w  ży­
cie publiczne.

W ierzym y bowiem usilnie, że właśnie myśl kato­
licka jest powołaną do zespolenia rozbitych, skłóconych 
żyw iołów , do wlania pokoju wewnętrznego i nadania 
nowego rozpędu dążeniom zmęczonego obecnym ara­
liom rzeczy społeczeństwa.

Daliśmy dowody, że obrady nasze obracają się w 
'dodatnim czynie, unikając jałowej do walki podniecają­
cej polemiki.

M y katolicy jesteśm y w  Polsce bez wątpienia czyn­
nikiem najpotężniejszym; wskazują na to chociażby za­
biegi przew rotu około osłabienia tej naszej jednolitości 
ducha wypływającej potęgi przez propagandę zagra­
niczną wyznań niekatolickich i wznowione próby ko­
ścioła narodowego.
. Szukamy jasnego, wyraźnego wykreślenia drogi, 
k tórą pójść powinna zbiorowa praca narodu i państwa; 
je sre  pragniemy dać wskazania, od których żądań ka­
tolikowi czynu — bez względu na przekonanie poli­
tyczne — odstąpić nie wolno.

Życie narodu jest i źródłem literatury i sztuki, i 
Przedmiotem ksztaftowanem przez nie.

Czysta linia w literaturze i sztuce, chi ześcijańska i 
narodowa, decyduje nierzadko o szlakach, lakierni duch 
narodu pójdzie w  przyszłość.

W  obradach III. Zjazdu Katolickiego damy sobie 
Odpowiedź na powyższe zagadnienia, uczynimy prze­
gląd sumienny sił naszych organizacyjnych, policzy­
my zasoby i środki pomocnicze.

Oto tak wys ląda w  krótkim zarysie praca, zamie­
rzona przez III. Zjazd Xatoiicki.

Do społeczeństwa i organizacji katolickich odzyw a­
m y się rozgłośnem naslem _

Spieszmy do Poznania na wiec, na obrady III. Zja­
zdu Katolickiego.

Spraw a Boża i dobro Polski — wola nas!
Komitet III. Zjazdu Katolickiego: Ks. Bisk. Kioske, 

g,s. Bisk. Łukomski, gen porucznik Raszewski, rekt. 
SwięcicKi, Ks. St.' Adamski Ks. Z. C-^artcryska. ig idca 
Cynka, Ks. St. Czapski. W acław  Całka, Jati Cywiński, 
Paulina Cegielska, Jaro.gmewcwa Drw.ęska, dyr. Bo- 
rzucki, p ro i Biesieiriersld prezydent hi- Bniński, Ign. 
Dziasek, Ks. Janasik, Szczep. Jelenski, dr. T. Jackowski. 
Ks. Józef Kłos, dyr. Kniat, starosta ,/ Kłos, szambeian

W  niedzielę, dnia 28 maja w sali ,,Domu gminnego11 w 
Tczewie odbyło się Walne Zebra.de Syndykatu Dziennika­
rzy  Pomorskich przy licznym udziale członków z Pomorza 
i  Gdańska. Obrady zagai? prezes Rakowski, zdajac równo­
cześnie sprawozdanie z czynności ostatniego Zarządu i wita­
jąc obecnego na obradach w charakterze gościa .starostę 
iczews’dego p. Dytkiewicza. Ze sprawozdania wynikało, że 
związek ira  wszelkie dane Jo pomyś'nego rozv'oju. Po za­
łatwieniu przyjęcia nowych członków przystąpiono do rewi­
zji statutu Syndykatu. Sprawę tę referował p. Markwicz. 
Uchwalono, że siedzibą związku jest Grudziądz, gdzie statut 
Syndykatu będzie sądownie zalegalizowany.

Z wyborów do nowego Zarządu weszli: Markwicz (pre­
zes), Formańskt (zast. prez.), Przylibski (Sekretarz), Żlółkow 
ski (zast. sekr), Paledzki (skarbnik), Brejski i Rakowski (ła­
wnicy). Konlisje zarobkowa tworzą: Dąbkowski. Chmiele w- 
lewski, .icutha; komisję rewizyjną: Chmielewski, Purwin, 
Dąbkowski; sad koleżeński: Brejskf, Formański, Rakowski; 
komisję przedsiębiorstw polecono utworzyć Zarządowi.

Po dokonaniu wyboru Zarządu przewodnictwo obrad Zja 
sdu objął prezes Markwicz- W dalszym ciągu załatwiono: 

Opłaty członkowskie na rzecz Syndykatu podwyższono

Z  tyg o d n ia .
Migawki grudziądzkie.

Żyjemy ustaw ie/nie pod znamiennym w pływem  
tia?rozma:tszego rodzaju latania, przyczynę tego szukać 
należy w  sferach w yższych i to wybitnie wysokich, się­
gających do 1500 m etrów  ponad ziemię — w  niedziel­
nych zawodach lotniczych, na lotnisku wojskowemu Kil­
kunastu bardzo odw ażnych i zasobnych am atorów 
(wzlot 5 000 tuk- p.), miało szczęście bujać nad uroczym 
naszym grodem, i z góry patrzeć na wszystkich i na 
w szystko — przy rozkosznych reminiscencjach jakby to 
wygodnie było bujać tak nad cała Polska — jeździć 
(latać) niezduszony jak śledź w  korytarzach wagonów 
kolejowych i nie stać na odciskach swoich bliźnich, mieć 
dostateczną ilość powietrza do dyspozycji i. . . . nie 
narazić się na ewentualny napad rabunkowy.

Zaw ody lojtnicze w ytw orzyły  pewnego rodzaju 
(epidemię latania. Latają młodzJ indzie (sam znam ta­
kich) z podwójna zaciekłością na rantki — na klimka — 
a  nadobne dziewice na romantyczne, w poświacie księ­
życa, w ypraw y — do lasku miejskiego

MUe te  parki krążą po zalesionych drożynach lasku 
* flirtują często . . .  do ranką. Noce czerwcowe cie­

płe, pełne kwietnych oparów i jakby stworzone do. . . . 
miłości. Epidemia latania w targnęła naw et do cichego 
przybytku sztuki —  do Teatru Pomorskiego. Część 
ai tystów odlatuje od nas może już bezpowrotnie (nie 
chce wierzyć) — część nowych przylatuje (niestety

Komierowski, dr. Karasiewicz, Ks. Lacbitz, dr, Henryk 
Opieński, dyr. Ostrowski, Ks. M ayer, Ks. Cz. Meissner, 
poseł dr. Meissner, starostą Grodzki lviravincsics, P iotr 
Nowacki, K. Przewłocki, Ks. Płoszyński, Edw- Potw o­
rowski, P raw dz. Szczawińsia. St. Poisert, Ks. O. Remi­
giusz liuppenthal, Zofja Rzepecka, Edm. Surdyk. Marja 
Sczaniecka, Ks. Schoenbbrn, w icekurator Stein, Jan 
Suchowiak, L. Tiirnowa, Ks. Stycheł, Zofja Statkow a, 
igr.. S ta c h o w i ,  M arja Swinarska, Ks. Wilkans, St. 
W ytykówna, Ks. O. Ziemski dyr. Ziółkowski. Fel. No­
wowiejski, Ks. dr. Zwolsid, prezes J, Żychlin ski, hr. L. 
Żółtowski. Jadwiga Zarembina, Józef Rzepka.

Czerwony Krzyż: di. Żniniewiczów/na, akad. koło 
1 illeusis, Piorr Jeż, Ć T. L. Ks. Lndwiczak C. T. O. — dr. 
Szułdizyński, korporacja kupców chrześcijańskich T. 
Otmianowski, Młodzież W szechpolska, — koło pozn. 
H- Rossmann, Kolo Ks. Prefektów7, Ks. Kowalski, kon­
went Polonia W yszyński, koło naukowe-literackie dr. 
Kozicki, sodal. pań, soJal. panów, Surma korpo-acja U. 
P . Zbigniew W alter. sodalicja akademików Karol Ma­
słowski, sodal. akademiczek, Jadwiga Dziembowska 
Tow. kat. opieki dworcowej M: KobylansKa, tow. katol. 
służby żeńskiej, stow\ porz. pnbl dr. Rydlewski, synd. 
prasy  dr. M archlewski, w ydział lekarski tow. N, P . dr. 
Dembiński, dr. Karwowski, zw. tow. pizem ysłowych 
T Krause, zw. tow. kupieclcich E. Mazurkiewicz, Zw. 
Ziemian. R. W., Tow. Pań św. W- a Paulo Augustowa 
Mieczkowska, konferencja Panów' św. W- a Paulo, Zw. 
Kółek rolniczych Ks. Brownsford, sodalicja młodzieży 
kupieckiej Adamczewski, Stow. cnrześc. naród, nauczy­
cieli szkól powszechnych w  Polsce Kalużny Martin- 
kćw na, S ilesia. Igu. Szymala, kółko wtościanek — W- 
Niegoiewska. Zw. Ziemianek Lossowown. senat Unłw ęr| 
syletu 7w. drukarzy polskich Edm. Bant., f t ow Dow- 
bo-czyków rot ni Rostafiński, korporacja Lcehia —- M. 

-Szczepański.
Komitet W ykonawczy: Dr Gantkowsid, prezes,

Ks. Józef Prądzyński. sekretarz 11. Brownsfordowa. 
dyr- Bugzel, dyr. Bajerowicz W. Chłapowska,. Ks. Dy­
mek, dr. Janin;! Drzaż.t!żyńc.ka.. Ks Gałdyński. Ks. Ja­
rosz, dr Kapuścińska. Kędzierski. Ks. Laskowski. Ewa 
! ossowówna. Ks. Maliński Ks Marciniak, Ks. Niedbał. 
Tad. Pówidzki, A. Pawłowski, Karol Rzepecki. Wł. Rę- 
kosiewicz, Ks. J. Schulz, dr- Salkowski, Zofja Ozdowska 
Anna Smoczyńska, Jan Ula to wski. Marian W alter, Jó­
zef Wroniak. Ks, Zakrzewski.

w spesob następujący: wpisowe 1000 mk., sktaclka miesię­
czna 300 mk.

Przełazano Zarządowi do załatwienia sprawy: wolnych 
biletów jazdy koleją, krytycznego oświetlania Izb dziennikar­
skich po porozumieniu sie z sejmową Komisją prawntczą, 
urządzenia wieczornicy dziennikarskiej w Grudziądzu i Gdań 
sku sporządzenia sptsu (z równoczesnem opublikowaniem go) 
członków Syndykatu, wydrukowania statutu Syndykatu, zor­
ganizowania Zjazdu członków Syndykatu w pierwszych 
dniach lipĄi w Toruniu.

Po-nadto Walne zebranie uchwaliło rezolucję p. Fonnań- 
skiego następującej treści: „Walne Zebranie Syndykatu
Dziennikarzy Pomorskich solidaryzuje się w zupełności z ta 
zdrową częścią opinii społeczeństwa, która występuje z cała 
stanowczością przeciwko klubowi gry w Sopocie i potępia 
Polaków i Polki uczęszczające do tegoż klubu i marnu­
jące majątek narodowy polski".

Po zgórą pięciogodzinnych obradach w których wyczer­
pano porządek dzienny uczestnicy zjazdu zjedli wspólnie o- 
btad w Hotelu dworcowym, poczem zwiedzili miasto i wzięli 
udział w festynie „Czerwonego Krzyża".

koleją) z innych miast, zasilając szczupłe grono „•wy­
trzym ałych" kolegów nowerni silami, których będzie­
my mogli ocenić i oklaskiwać. —-

Latanie (żywe poruszanie) wcisnęło się naw et do 
grudziądzkiej giełdy strzeleckiej, z pod znaku P- Red- 
itiana. który jako stary  obywatel państwa polskiego, 
stale bojkotuje swoich polskich rodaków (?) —- nato­
miast faworyzuje swoich ziomków z „Vaterlandu“, na­
wet optantów i właśnie w  tym leży cały tragizm latania 
(czytai wiania) tych ostanich „aż kędy pieprz rośnie", 
gdy czują się „zu_schwacli".

Latanie to feralne udzieliło się także nader wybitnie 
obywatelkom naszym w dnie targowe, przy szukaniu 
produK.ów maślanych i jajczarskich — na zbliżające 
się „Zielone Świątki"- Tendencja latanie nie słabnie, ale 
widocznie się wzrnaga. no moc zasiedziałych rodzin, 
jak głosi fama wylatuje na czas świąt, na wycieczki w  
okolicę {Zaroją się Rudniki, Sirzemięciny i inne tym 
podobne oazy od łaknących zielonej traw ki wyciecz- 
kowców.

Nawet do Teatru Pomorskiego przylatują nowi go­
ście „Bolszewicy", których z W arszaw y przysłał zna­
ny i łubiany autor Wac*aw Sieroszewski.

Goście ci będą internowani w  teatrze w  pierw szv 
i drugi dzień św iąt i z pewnością znajdzie się dużo cie­
kaw ych. którzy polecą zobaczyć tych ościennych na­
szych sąsiadów z pod „Czerwonej gwiazdy" — i w y- 
pemią nasz tea tr po brzegi.

Niew—skŁ

Nauka, literatura i sztuka.
5 ,  3  i  7  c z e r w c a  w s z y s c y  N a u c z y c i e l a  

s z k ó l  p o w s z e c h n y c h  -w e z w ą  u d z i a ł  w  X j e ź ­
d z i ć  N a u c z y c i e l s t w a  w  T o r t tm u -

Szkoła publiczna.

W  celu usunięcia trudności powstających przy  sto» 
sowaniu nazw y „szkoła publiczna" ministerjum wyznań 
relig. i oświecenia publicznego w yjaśnia, że jako „szkoły 
publiczne" uw ażać należy w szystkie szkoły państwowe 
oraz uznane, względnie koncesjonowane przez państwo 
szkoły pryw atne wszelkich kategorii, stopni i typów, jak 
również — publiczne szkoły powszeenne.

Propaganda higjeny wśród młodzieży szkolnej-

Ministerjum W yznań relig. i oświecenia publ. w y­
dało do kuratorów  okręgów szkolnych okólnik, w  któ­
rym  poieca ułatw iana zgłaszającym  się przedstawicie ■ 
loni Amerykańskiego Czerwonego Krzyża urządzania 
odczytów i pogadanek z pokazami kinematograficznetni 
treści higienicznej.

Dziatwę szkolną należy zwalniać z leKcjf na czas 
trwania odczytów, przyczem  okólnik nadmienia, że po­
żądane jest, aby pokazy i odczyty odbyw ały się w wię­
kszych salach, w  których . jednocześnie mogłyby się 
zmieścić kilka lub kilkanaście szkół.

Budżet Ministerjum wyznań i oświaty.

Preliminarz budżetowy M. W. R- i O P. rererowa! 
p. Woźnicki.

W  dochodach na rok bieżący budżet prenminuje 
kwotę $>2 511 tyś. mk., w  wydatkach 49166225 tysięcy 
mk., w tem 5 396 083 tysięcy w ydatków  nadzwyczaj­
nych- Na szkolnictwo powszechne preliminuje się 32 147 
milionów. W  stosunkii do potrzeb tego szkolnictwa 
jest io suma .niewystarczająca' gdyż na. 4 miljony dzie­
ci w  wieku szkolnym (od 7 do 14 lat) uczy się w Polsce 
2 900 tysięcy. Dalej referent domaga! sie od M. W . R. 
i O. P.: by prowadziło politykę, zdającą do połączenia; 
szSjpInLtwa powszechnego ze średniem i psuwalo trud­
ności przy przechodzeniu ze szkól powszechnych do 
średnich Referent podkreślił, że zdaniem jego budżet 
jest raczjy łatanina tego. co. b y ła  i nie uwzględnia ko- 
m B ffim ym tófc tfl na przyszłość, żjffsa w  budżecie po­
żyć x: .klójjycli zuąełnjg nie możną będzie raalizftwać, 
gilyż niwwystarczająpc.

W reszcie domagał się od przedstawiciela minister- 
jurn odpowiedzi, czy ministerjum ma opracowany na 
czas dłuższy pian swoich prąc i czy tegoroczny budżet 
umożliwia mu realizacje tego planu- Od tej odpowie­
dzi referent uzależnia szczegółowa dyskusję nad preli­
minarzem i irw ążagże jeżeli przedstawiciele zaintereso­
wanego ministerjum w yrażą niezadowolenie z budżetu, 
to powinien on być jeszcze opracowany przez przed­
stawicieli JvL W. R. i O. P , i M Skarbu przy współudzia­
le referenta komisji skarbowo-budżetowej.

Konkurs na stanowisko inspektora szkolnego m. st.
W arszaw y.

Ministerjum w yznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego * ogłasza konkurs na stanowisko inspektora 
szkolnego ni. st. W arszaw j' Kandydaci, ubiegający 
się o to stanowiskp, winni wnieść podania do minister­
jum W. R. i O. P. za pośrednictwem w ładzy przełożo­
nej przed dniem 15 czerwca rf i

1. Wszechpolski Zjazd esperantystów .

IV dniu 3 czerwca  wy sali Tow. Higjerticznego będzie 
o tw arty  I. wszechpolski zjazd esperantystów . Będzie 
on pierwszym na wolnej ziemi polskiej i niejako przy­
gotowawczym  do zjazdu międzynarodowego który się 
odbyć musi za rok w naszej stolicy. Dotychczas zja­
zdów’ międzynarodowych odbyło sie 13 w miastach: 
Bculogne sur Mer., Genewie, Cambridge, Dreźnie, Ber- 
celonie, Antwerpji, W aszyngtonie, Hadze itp. Ostatni, 
odbyty w  Pradze Czeskiej, zgromadził około 3 00U u- 
czestnikćw przedstawicieli 38 narodów-

W  pierwszym dniu zjazdu, tj. w  sobotę 3 czerw ca 
o godz. 8 wiccz odbędzie się koncert z udziałem w ybit­
nych sił artystycznych. Przez cały czas trw ania zjazdu 
bedzie można zwiedzić w ystaw ę gazet i wydawnictw’ 
esperanckich-

N g w g s c : wydawnicze.
O  Port Rzeczypospolitej. — Józef Klejnot-Turski. Gdańsk 

1921. tNakładcm autora).
Treściwa ta broszura, o ile na to pozwalały szczupłe jej 

ramy, stara się przedewszystkiem zaznajomić czytelnika z  za 
letami i wadami istniejących już, lub projektowanych portów 
bałtyckich, z których mogłaby korzystać Polska. W tej kry­
tyce projektów autor popiera projekt inżyniera Tillingera por­
tu na tczewskich łąkach połączonego; z morzem kanałem 25- • 
26 kilometrowym,

, Ze względu na to nadzwyczaj aktualne zagadnienie szcze­
gólnie dla handlu i przemysłu polskiego, z broszurą p. Klej- 
nota winni się zapoznać nie tylko fachowcy inżynierowie, 
ale także przemysłowcy i kupcy.

Niezaprzeczalną zasługą p. Klejnota jest również powięk­
szenie swym dziełkiem nadzwyczaj szczupłej i po macoszemu 
traktowanet polskiej literatury nawigacyjnej. Zachęcamy do 
zaznajomienia się z „Portem Rzeczypospolitej" tem bardziej, 
że broszura napisana jest nadzwyczaj przystępnym językiem 

nąw,et dla niefachowcó w

“ alne zebranie Syntfykaly D zieuikarzy P isarskich .



#  czerwca l ’3ZZ: O l O S  P O M O R S K I

Wiadomości bieżące.
iłtalendarss Niedziela: Zesl. Ducha św. Wschód słońca 

3.44, zachód 8.13. Wschód księżyca 1.52, zachód 1.5.
Sb

MUZEUM otw arte w środy i soboty od godziny 12 do 
2, w  niedziele i święta od eodz. U do '

Sb
RIBŁJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. otw arta w  dni

powszednie od godz. 6—8, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

Sb
T eatr Poresorskś w  Grudsiądau.

R e p e r t u a r :
W  niedzielę (1 święto) dnia 4 czerwca „ B o l s z e ­

w i c y * .  Dramat w 3 aktach W. Sieroszewskiego.
W  poniedziałek (2 święto) dnia 5 czerwca „ B o i ­

s z  e w  i c y “.
W e wtorek dnia 6 czerwca „ B o l s z e w i c y " .  

Przedstaw ienie po zniżonych cenach dla szkół.
we czwartek, dnia 8 czerwca:

Jodyny Występ Opery Poznańskiej „Halka". Opera w 
4 aktach St. Moniuszki. Ceny podwyższone ze względu 
na ogromny koszt wystawienia, opery.
Początek przedstawień punktualnie o godzinie 8-mej. Bi­

le ty  sprzedają składy cygar. p. Wawrzyniak, Plac 23 Stycznia 
•i ulica Lipowa-

-*
—** PODZIĘKOWANIE. Z okazji poświęcenia swej mle 

fczarnt i  kawiarni przy ulicy Lipowej pod firmą „Wanda", 
.złożył właść. tejże p. Barczyńskt na nowy kościół w Tar- 
Dnie 15 tys. mk., za które składa serdeczne podziękowanie

ks- prob. D e m b e t  
— ** OFIARY. Na najbiedniejszych miasta Grudziądza 

złożyli uczestnicy otwarcia firmy Rożeński — 
przy ulicy Groblowcj 6 — 16 tysięcy mk. w naszej Redakcji- 
Ofiarę te w całości dorrcrM i^rw niob. Dombkowi.

—** NA UNIWERSYTET LUDOWY w Bolszewie pod 
■Wejherowem złożyły dzieci szkolne Inspekt. Szkoln. Łasin 
z okazji 3-go maja następujące składki:

Szkoła: Budy — 1 200 mk.; Stare Błonowe — 805 mk.; 
Płowe Błonowo — 413 mk.; Buchwald — 1.216 mk-; Król. 
Dąbrówka — 2 000 mk.; Gruta — 6 000 mk.; Łasinka — 
1147 mk.; I.isnowo — 2 840 mk.: Linowo — 791 mk.: No­
wo,mosty — I 100 mk.; Nogat — 1 965 mk-; Orle — 100 mk.; 
Partęciny — 1 330 mk.; Przesfawice — 2 500 mk-; Rogo- 
źno-Zamek — 3 345. ink.; Rogoźno wieś — 1 000 mk-; Zawda
— 455 mk.; Szonowo. — 850 mk.; Szynwald 2 069 mk.; Świę­
te — 900 mk.; Ś wiecie wieś i Rychli owo 2 000 mk.;, Słup
— 1 200 mk.; Dusoctn — 2 020 mk ; Wydrzno — 250 mk.; 
Jakóbkowo — 6 390 mk. Razem 43 886 mk., którą to kwotę 
inspektor szkolny p. Bochon w Łasłnie przekazał do Banku 
Dandlowego w Grudziądzu na konto Sekretariatu T. C. L- 
w Grudziądzu.

__** PODZIĘKOWANIE, w  imieniu Zarządu P .T .C .K . 
oddziału w Grudziądzu uważamy za swój obowiązek podzię­
kować obywatelom Nowej Wsi, którzy na naszą piośbę przy­
stąpili do wspólnej pracy i zasilili nasze fundusze w tak po­
kaźnej sumie t fantach na loterję. Równocześnie dziękujemy 
serdecznie p. Annie Stokłowskiej, p. majorowi Biskupskiemu 
i p. sołtysowi za gorliwa prace organizacyjną i urządzenie 
zabawy tanecznej. Kwotę 77 925 marek otrzymaliśmy.
Edmund Baranowski, skarbnik — Mar ja Żyborsba, prezesowa.

__** w  TYGODNIU. HARCERSKIM dnia 10 czerwca ode­
grane będą staraniem Komitetu tygodnia harcerskiego „Wi­
dma", Sceny liryczne z poematu „Dziady" muzyka St. Mo­
niuszki. Chór złożony z 90 osób, złączone chóry gimnazjum 
żeńskiego t seminarium nauczycielskiego.) RolęGitślarza od­
śpiewa artysta Teatru Pomorskiego p- Proniewicz. Orkiestra 
64 pp. kplm- Dawidowicza, już nam zaszczytnie dobrze zna­
nego, sala Domu gminnego. Bliższe szczegóły w afiszach.

_ * *  POPISY HARCERZY w dniu 5 czerwca r. b. od­
będą się nie na placu koło kościoła garnizonowego lecz na 
boisku Centr. Szkoły Podoi. Piech. nr. 2 przy ulicy Chełmiń­
skiej o godzinie 3 po południu. k
MAŁY FELJETON-

I t ó e r B  tła p e jro w y .
Na placach, placykach i innych iym  podobnych1 

miejscach — ożyw iony ruch targow y — skoncentrowa­
n y  przy kramach, stołach i stołkach najrozmaitszego 
kalibru, przy których pseudo — wieśniacy (-aczki) fry- 

hnarcza "(czytaj sprzedają) różROlitemi artykułami pier- 
'wszej i najkonieczniejszej potrzeby W  artystycznym  
'nieładzie rozłożeni przekupnie -  targują, otoczem ni­
by w zorzystą aureolą, barwnym  tłumem rozmaitej 
płci, wieku i przekonań połi . . .  i apolitycznych, mają­
cym w rzadkiej u nas zgodzie w ytknięty jeden tylko cel
  kupić — u targować (naleciałość przedwojenna) —
zapłacić co każą — i pójść. . . .  z próżnym koszykiem
— nieproporcjonalnie do w ydanych mk- p.

P rzy  zakupnie produktów w ytw arza się silna kon­
kurencja ze strony . . . kupujących (niestety) — a so­
lidarność iście paskarska u przekupniów.

Handlująca masełkiem i jajami, otoczona wianusz­
kiem pań. z wielką pieczotowością obmacujących 

masło.
— Po ile to masło. . . kupcow a? .
— 850 marek.
— U pani sąsiadki przecież tańsze.
— T o idź pani do somsiadki.
Młoda dama do nadobnej sąsiadki z jajami,;
— Co ten mendelek kosztuje gosposiu?
— Równo 500 m arek — dać?
— Ależ tu na rogu 450 mk.
— To niechta pani idą na róg — i jo!
Do jednego z dużych sklepów na Rynku Głównym 

Z konfekcją damsko-meską i Manufakturą wchodzi taka 
handlująca pani gospodyni.

— Mnie potrzeba niedwabiu dla . . .  .
Służę szanownej pani (rozkłada jedwab). Tle sza­

cow na pani bierze'?
ks® A m J a f c  ^

— To 3,50 mtr. (odmierza, oblicza, przedkładając
rachunek) 24 000 mk.!

— No to da; pan za — — 40 papierków  . * . ab y  by­
ło równo.

Jeden z wielu dni targow ych —  kto kupuje i kto 
płaci każdą cenę bez zastanowienia — aby rów no tylko 
— to publicznie wiadomo., Rozgoryczenie na naszych 
żywicieli z okolicy rośnie, słusznie czy też nie — zosta­
wiam do rozstrzygnięcia tym  wszystkim ludziom dobrej 
woli i • . . . chudych w  „papierki", którzy wiedza na- 
pewno, gdzie tkwi źródło drożyzny — i kto ją podtrzy­
muje. Nicw—ski.

&
—** SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE w Grudziądzu.

Egzamin wstępny odbędzie się 26 i 27 czerwca o godzinie 
9-tej; kandydat ma w nim wykazać należytą znajomość nauk 
i zręczności planem szkoły powszechnej obiętych.

Do piśmiennego podaijia o przyjęcie należy dołączyć;
1. Świadectwo chrztu i moralności,
2. Świadectwo ponownego szczepienia ospy,
3. Świadectwo zdrowia od upoważnionego lekarza,
4- Świadectwo odejścia ze szkoły,
5. Własnoręcznie napisany życiorys,
6. Oświadczenie ojca (opiekuna), że synowi swemu N. N. 

przez czas kształcenia stę udzieli potrzebnych środków 
na utrzymanie, oraz potwierdzenie miejscowej władzy, 
że tenże ojciec (opiekun) potrzebne środki posiada.

Kandydaci muszą mieć ukończonych lat 14.

—** DWIE WIELKIE ZABAWY ARTYSTYCZNE w o-
grodzie Hotelu Warszawskiego w dniu 4 i 5 bm urządzają 
artystki i artyści operetki grudziądzkiej. Wiele atrakcji za­
kończą tany, aż do białego rana.

—** POMORSKI ZWIĄZEK KÓŁ ŚPIEWACKICH poda­
je do wiadomości wszystkim kołom i delegacjom, że osob­
nych pociągów na zjazd w Warszawie nie będzie. Wszystkie 
kola i delegacie niech wyjadą z swoich siedzib tak wcześnie, 
aby mogły odjechać z Torunia w sobotę w nocy o godzinie 
12 ,02 .

Kola z Lidzbarka. Brodnfcy, Lubawy, Nowegorrriasta t 
Działdowa jadą na Mławę, tak aby stanąć w Warszawie w 
pierwsze święto rano.

—** PODANIA W SPRAWACH REPATRJACJI. Wszel­
kie podania w sprawach repatriacji z Ros.it uchodźców, za­
kładników, więźniów i jeńców cywilnych i wojskowych na­
leży bezwarunkowo kierować wprost do Polskiej Delegacji 
Repatriacyjnej w Warszawie, ul- Chmielna 31 a, a nie do 
Miń. Spraw Zagranicznych. Delegacja ta  uskutecznia także 
przesyłanie listów dla repatriantów w Rosji i na Ukrainie, 
oraz udziela wszelkich informacji, dotyczących repatriacji.

—** OPŁATY OD ŚWIADECTW URZĘDOWYCH Biu­
ro prasowe mmisterjuni skarbu komunikuje, że świadectwa 
wydawane przez państwowe władze i urzędy administracyj-

podlegać będą od dnia 26 czerwca 1922 r. na mocy nowych 
postanowień, ogłoszonych w nr. 38 Dz. Ust, 1922 r„ zasadni­
czo opłacie w wysokości 200 mk. za arkusz pierwszy, a 50 
mk. za każdy arkusz następny.

Nowe przepisy ustanawiają nadto szereg opłat wyższych.
—** W POCIĄGU GDAŃSK-POZNAN nr. 216/217 odjazd 

z Gdańska 23,30, przyjazd do Poznania 8,48 i poc. Poznań —
Gdańsk nr. 218/215 odjazd z Poznania 22,35 przyjazd do 
Gdańska 7,15 nie będą uruchomione wagony sypialne od dnia
1. czerwca 1922 lecz od daty późniejszej, która Dyrekcja o- 
głosi w swoim czasie.

_—** ODZNAKI DL A WÓJTÓW I SOŁTYSÓW. Mini-
sterjum spraw wewnętrznych ustanowiło dla wójtów gmin 
i sołtysów wszystkich województw, rre. terenie których znaj­
dują się, względnie ustawowo wprowadzone będą gminy 
zbiorowe — odznaki służbowe według wzorów załączonych, 
a mianowicie:

1) Odznakę służbową dla wójtów stanów?: na łańcuchu 
mosiężnym, składającym się z płytek prostokątnych, połączo­
nych ogniwkami okrągłemi — polerowany mosiężny medal 
owalny z napisem literami wypukłemi na otoku u góry ,,Wójt 
gminy", zaś u dołu z wyrytą nazwą gminy. W środku me­
dalu umieszczone na tle ornamentowanym godło państwowe 
(Orzeł posrebrzany) na tarczy z literami R. P. (Rzeczpospoli­
ta Polska).

2) Odznakę służbową dla sołtysów stanowi: znak okrą­
gły mosiężny, polerowany z napisem literami wypukłemi na 
otoku u góry „Sołtys". W środku umieszczono na tle orna- 
mcntacyjnem godło państwowe (orzeł posrebrzany). Znak 
do noszenia na gwintówce na lewym boku.

Powyższe odznaki winny być noszone w czasie przewo­
dniczenia na posiedzeniach i zebraniach, na których wójt, 
względnie sołtys występuje w charakterze urzędowym, oraz 
przy pełnieniu funkcji reprezentacyjnych.

—* = URZĄD PATENTOWY RZECZYPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ od 1 czerwca b. r. mieści się w Warszawie przy ulicy 
Elektoralnej 2 (gniach min. przem- i handlu).

—!** W SZPONACH TEŚCIOWEJ. Jan Frankowski w
czasie sprzeczki domowej został pobity i1 poparzony gorącą 
wodą przez teściowę swoja. Józefę Rak- Lekarz pogotowia, 
stwierdziwszy dotkliwe poszwankowanie na całem ciele, o- 
fiarę mściwej teściowej przewiózł do szpitala Przemienienia 
Pańskiego.

|  Zwyczajne miesięczne zebranie Tow. /Śpiewackiego Mo­
niuszko" odbędzie się we wtorek dnia 6-go czerwca o godzi­
nie 8mej wieczorem w Bazarze. O liczny udział członków i 
gości uprzejmie się prosi. — Z a r z ą d .

Lekcje śpiewu Tow. Śpiew. „Moniuszko" odbywają się 
regularnie co wtorek i  czwartek o godz. 8-mej wieczorem w 
Bazarze. Ze względu na zbliżający się „Zjazd Kółek Śpiewac­
kich" uprzejmie się prosi wszystkich członków o- regularne 
i punktualne uczęszczanie na lekcje. Z a r z ą d .

Z Pomorza.

R u ch  tow arzystw .
— * *  Lekcje Tow. śpiewu „LUTNIA" odbywać się 

będą odtąd dla chóru mieszanego we wtorki, dla chóru 
męskiego w  piątki o  godz. S*mej wiecz. w  szkole żeń­
skiej przy ul. Trynkowej. W obec zbliżającego się 
zjazdu uprasza sie członków i członkinie o regularny 
i punktualny udział w  ćwiczeniach powyższych.

—** Koło Związku Inwalidów Wojen. R. P . w 
Grudziądzu: Nadzwyczajne walne zebranie odbędzie 

się w e wtorek, dnia 7 czerw ca 1922 r. o godzinie 7 wie­
czorem w  Bazarze. Udział wszystkich członków ko­
nieczny. W stęp na zebranie m ają ty lko członkowie za 
okńzmiicnŁięsicsriGacii,

—** DĘBINIEC pow. grudziądzki- (Spis ofiarodawców 
na dzień 3 Maja). P. Franciszek Lubaczewski, nauczyciel, 
zebrał następujące oftary: Zielińska J. 100 mk.; Dąbrow­
ski B. 200 mk.; Klarkowskt 100 mk-; Afelt 100 mk.; Marci- 
szewskf 100 mk.; Brzeska iOu mk.; Dontmirski 500 mk.; 
Słotkowski 20 mk.: Jan Golimowski 100 mk.; Jętkowski
100 mk.; Frnciszek Stańczak 200 mk.; Łosiński 100 mk.; 
Lubaczewski 100 mk.; Szkoła 398 mk. Razem 2 218 mk.

— CZERSK. (Wykrycie tajnej gorzelni). Dnia 30 ma­
ja ̂ b. r. skonfiskowała tutejsza Policja Państwowa gospodarze 
wt Wojciechowi Perlikowi w Starej Juńczy jedną kompletną 
gorzelnię i 12 butelek wódki w tejże gorzelni wyrabianej. O 
prócz tego obłożono aresztem Perlikowi kilka centnarów ży­
ta — po części zamoczonego — które także na tajny wyrób 
wódki przeznaczone było.

—** CHOjNICE. (Łajdactwo). W lasku miejskim na pla­
cu gier i zabaw dokonano włamania do jednego z starych 
wozów kolejowych, służącego do przechowywania sprzętów 
gimnastycznych i sportowych, w ten sposób, że odśrubowano 
jednę z ścian i następnie ją przemocą oderwano. Skradzio­
no jednę piłkę nożna i piłkę ręczną. Ptłkt te podobno usiło­
wano sprzedać w mieście.

— SZLACHECKA KAMIENICA, pow. kartuski. (Wy­
krycie zbrodni). Zmarła tu 23 maja z oznakami otrucia mło­
da żona gospodarza Michała Formeli, który z Mojszowskiej 
Huty, parafji sierakowskiej, przed dwoma laty się. sprowa­
dził. Ponieważ małżonkowie żyli w niezgodzie, padło podej­
rzenie zaraz na męża. Nastąpiła sekcja zwłok; żołądek i nie­
co krwi wysłano do stwierdzenia do laboratorjum w Pozna­
niu. Gospodarza Michała Formelę natychmiast uwięziono, 
gdyż cały żołądek umarłej wskazywał na ślady otrucia.

Z całe] Polski*
—l** POZNAŃ* (Krwawy obrachunek).. Wczoraj wieczo­

rem o godzinie 8 t pół przy ulicy Bóżniczej 10 — 11 zacze­
pili Józef Sfoiniński i Franciszek Zbaszyr.iak na schodach, 
wiodących do mieszkania Czesława Kaczmarka, Zbąszyniak 
miał pretensje do K. co do rzekomego pobicia jego matki. 
Gdy K- odpowiedział, że matki nie bil, Z. strzelił do K. z 
browninga tak, że kula utkwiła w plecach i ranny runął na 
ziemie. _ Nie dosyć na tern, broczącemu we krwi zadał Sło- 
miński jakięmś Żelaznem narzędziem kilka ciosów w głowę. 
Na miejsce wypadku przybyła policja, która aresztowała Sie­
mińskiego t Zbąszyniaka. Ciężko rannego Kaczmarka od 
stawiono do szpitala miejskiego,

_** WĄGROWIEC. (Kradzież). W  Pruścach okradzio­
no w nocy z 28 na 29 bm. ks. proboszcza. Złodzieje zabrali 
futro barankowe, płaszcza z peleryną, palto zimowe i  wiosen­
ne, parę wysokich butów. Wartość 750 tys. mk.

—** LESZNO. (Letnisko w Osiecznie). Powstało tu Tow. 
akcyjne celem urządzenia letniska w miejscowości Osieczno. 
Miejscowość ta położona jest w pagórkowatej okolicy nad 
wielkimi jeziorami t wspaniałemi lasami. Obecnie kończą sie 
prace około ukończenia Olbrzymiego parku, budowy łazience 
kąpielowych nad jeziorem kolon.ad t prowizorycznej restau­
racji. Aby już w tym roku dać Sposobność przyjemnego po­
bytu, przystąp) się do budowy łazienek słonecznych i błot­
nych, a w jesieni do budowy olbrzymich zakładów kąpielo­
wych i restauracyjnych.. Komunikacja z Lesznem odbywać 
się będzie za pomocą automobilu dwa razy dziennie, w nie­
dziele i święta kilkakrotnie.

Dnia 18 czerwca nastąpi poświęcenie kamienia, węgielne­
go letniska.

—** WARSZAWA. (Choroba gen. Iwaszkiewicza). Dziel­
ny obrońca wschodniej części Małopolski, gen. Iwaszkiewicz 
zaniemógł poważnie. Chorego umieszczono w szpitalu ujaz­
dowskim.

— LWÓW.  (Zgon posła Skarbka). Śp. Aleksander hr. 
Skarbek, właściciel dóbr ziemskich we Wschodniej Małopol- 
sce w powiecie Rudki, był z wykształcenia prawnikiem, zo­
stał obrany posłem do parlamentu wiedeńskiego w roku 1907, 
a następnie w roku 1911, nadto zaś był także posłem na Sejm 
we Lwowie, należąc zawsz,e do Stronnictwa Demokratyczno- 
Narodowego. Po wybuchu wojny światowej należał do przy 
wódców tego kierunku politycznego, który wystąpił stanow­
czo, przeciw Niemcom I Austrjt i  w. związku z tern, stanąw­
szy na czele t. zw. Legjonu Wschodniego, nfe dopuścił do 
oddania zebranej tam młodzieży do legionów na warunkach 
ustalonych przez N. K- N. Następnie wyjechał śp. Skarbek do 
Szwajcarii i tam brał udział w pracach, które doprowadziły 
do założenia polskiego Komitetu Narodowego w Paryżu. Pod 
koniec wojny w chwili/ gdy Rusint zajęli Lwów i  Wschodnią 
Małopolskę stał na czele polskiej działalności obronnej. Na­
stępnie pracował w Sejmie, jako jeden z najwybitniejszych 
jego członków. Śp. Skarbek miał okofo 50 lat.

—** KRAKÓW. (Prof. komp. Raczyński pod kołami tram­
waju w Krakowie). Oneg. rano pr. Bolesław Raczyński chciał 
na ulicy wskoczyć do tramwaju. Skok był fałszywy. Prof. 
Raczyński stracił równowagę i wpadł pod koła przyczepnego 
wagonu. Tramwaj poniósł go kilkanaście metrów zanim wa­
gon zatrzymano. Straż pożarna przybyła na pomoc i wydo­
była prof. Raczyńskiego z pod kół wagonu. Lekarz pogoto­
wia opatrzył go prowizorycznie. W szpitalu chirurgicznym 
stwierdzono, że koła wagonu obcięły prawe ramię powyżej 
łoketa i zdarły skórę do stanu barkowego. Nadto doznał prof. 
Raczyński złamania podstawy czaszki i  wstrząsu mózgu. Wy­
płynęło też lewe oko. W stanie nieprzytomnym przewieziono 
go do szpitala i  poddano natychmiast operacji odjęcia ramie­
nia oraz wyjęto gałkę oczną. Stan krmp. Raczyńskiego jest 
beziiądzięjny;. -■
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Sprawy spofeczoa-gospeifarczg.
H A N D E L ,

— Nowa placówka polska w Grudziądzu. W
dniu 1 czerwca nastąpiło otwarcie hurtowni wódek i butelko­
wej sprzedaży oraz wyrobów tytoniowych p. t.: „Wschodnio- 
krajowe Tow. komandytowe tabaki Różeńskt, Gru­
dziądz. Hurtownia mieści się przy ulicy Groblowej <5.

Na ow.twarcie przybyli przedstawiciele sfer przemysło­
wo-handlowych a między innymi znany właściciel fabryki 
wódek p- Józef Kujawa z Poznania wraz z bratem swoim, 
którzy weszli z nową hurtownią w ściślejsze stosunki han­
dlowe. Gospodarz, sympatyczny p. Stanisław Różeński, wraz 

małżonką, podejmowali serdecznien zebranych gości.
Na cześć gospodarza t na pomyślność nowej firmy wy- 

szono szereg toastów.
Nowej placówce polskiej od siebie ślemy ,,Szczęść BożeM
Podczas uroczystości otwarcia zebrano 16 tysięcy mk. 

tła najbiedniejszych m- Grudziądza.
Hurtownia p. Różeńskiego reprezentuje fabrykę wódek 

Józefa Kujawy.
Fundament do rozkwitu powyższej firmy położył śp. Le­

on Zehr w roku 1883 w Śmiglu, którego wyroby z powodu 
wybornej jakości zjednały sobie w krótkim czasie licznych 
i poważnych odbiorców. Zaznaczyć należy, że fundator firmy 
czując się obywatelem-patrjotą nadał swoim wyrobom na­
zwy hlstoryczno-polskie, a mając obszernie rozgałęziony ry­
nek zbytu przypominał szerszemu ogółowi postacie jak Rej­
tana, co dawało jego wyrobom charakter wyhitnie polski i 
świadczyło, ze stał w szeregu tych. którzy podjęli walkę eko­
nomiczną wobec wrogiej konkurencji. — Firma przeszedłszy 
5y fachowe ręce Józefa Kujawy a chcąca iść śladem śp. za­

szczytnego poprzednika wytwarza oryginalne wyroby wła­
snego pomysłu nadając im również nazwy w charakterze czy­
sto polskim z których zastugiiią na specjalną uwagę: — „Zdro- 
jowa“, „Batorówka“, „Stówejka“, „Kujawit“, „Nowena“.

C Ł O .
Ulgi celue. W myśl obecnie obowiązującego rozporzą­

dzenia o ulgach celnych, maszyny i aparaty w kraju niewy- 
rabiane mogą opłacać cło zniżone (mnożnik 50 zamiast 500) 
na źasadzie osobnego zezwolenia Ministerstwa Skarbu; które 
to zezwolenia będą wydawane na podstawie zaświadczeń Mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, że dana maszyna w kraju nie 
jest wyrabiana. — Monitor Polski nr. 116 z dnia 23 maja b. r. 
ogłasza obecnie obwieszczenie, które reguluje jakie mają być 
zachowane warunki formalne przy wnoszeniu podań o ulgi 

I celne względnie wydanie zaświadczeń. — Według tego roz­
porządzenia:

1. Zaświadczenia będą wydawane zakładom wytwórczym, 
związkom zakładów wytwórczych, względnie syndykatom 
rolniczym, związkom rolniczym lub pojedynczym gospodar­
stwom rolnym.

2. Firmy handlowe, działające w imieniu wymienionych 
w pn- 1 zakładów, związków l osób, powinny przedstawić u- 
poważnienie swoich mocodawców do uzyskania wymienio­
nych zaświadczeń.

3. Zaświadczenia będą wydawane na podstawie piśmien­
nych podań o przyznania nlgi celnej, wystosowanych do Mi­
nisterstwa Skarbu, a przesyłanych w dwóch egzemplarzach 
do Ministerstwa przemysłu i handlu. Jeden egzemplarz tego 
podania, wraz z ewentualnem zaświadczeniem, Ministerstwo 
przemysłu i handlu przesyła do Ministerstwa Skarbu, od któ­
rego petent otrzymuje ostateczną odpowiedź.

4. Do wzmiankowanych w p. 3 ppdań o przyznanie ulgi 
celnej należy dołączyć zagraniczne rachunki za dany towar,

o ile zaś przedmiotem podania są maszyny, aparaty lub ich 
części — również rysunki lub fotografie tych maszyn, apara­
tów lub ich części.

5. Ministerstwo przemysłu i handlu może w poszczegól­
nych wypadkach wymagć przedstawienia próbek towaru, po­
świadczenia władzy przemysłowej II instancji lub organizacji 
gospodarczych co do rodzaju przedsiębiorstwa petenta i wy­
sokości jego zapotrzebowania na sprowadzany towar, oraz 
poświadczenia krajowych zakładów wytwórczych lub ich 
związków, że odnośnych artykułów w kraju nie wyrabiają.

6. Niniejsze warunki obowiązują do dnia 31 sierpnia 1922 
roku włącznie.

S P O R T .
— Przypomina się, że w poniedziałek dnia 5-go czerwca 

o godzinie 3,30 odbędzie się match rewanżowy pomiędzy So­
kołem II a 3 p. W. Łączności na placu koszar Boi. śmiałego, 
ulica Chełmińska.

W eso ły  kącik .
W  Bolszewli.

Znajomi spotykają się na ulicy:
— No co tam nowego, Iwan Pietrowicz?
— Słyszał Pon wczoraj, komuniści przy r a b u n k i  

cerkwi powiesili popa—
— Lecz pytom Pana co n o w e g o ?

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz,
Za redakcję: Izydor Sredzki

Tylko do I. święta Fryderyk 
Zelner w wspaniałym filmie

„Utracjusz1 » S I
W II. święto zmiana program u 

III. seria

C y r k  K i n g - .

TORF U S Y H W I-fllS N M r
S T . S Z C Z O D R O W S K I

daw niej Scharfenort &  Richter

G R U D Z IĄ D Z , ul. Lipow a 17 .

zamiast zakazanego „Krzyż życia" 
wielki film zagraniczny

„ K a p i t a ł "  dramat w 6 aktach, 
w  II. ś w ię t o

na życzenie pm>jf Sftnn  
publiczności U j l f i  l l l l i y  II serja

Nie od wołał u i a ostatni dzień. 
1846 Dyrekcje.

ii!iiii!iiiiliiipiiiii!liiiiliiiiii.iiiiiiyiiili; in n i !  i i l l l  (lilii!!!)!! l i i #
HE. S T  M J R  AC J A  S T R Z E M f Ę C m

W  pierwsze i drugie święto 
—  Zielonych Świątek —

W ielki koncert  
poranny

wykonany przez kapelę W. M. G dańska 
pod batutą p. Clemensa. 

P o p o łu d n iu  o d  g o d z . 3 -e j
Wielki koncert ogrodowy.

O liczny udział uprasza 
1545 Gospodarz:.

Szan. Klientelę niniejszem zawiadamiam, że mól

in teres drzewa
przeniosłem z ulicy Mickiewicza nr. 7 
EP8T  n a  u l i c ą  K o s z  ł o w ą  n r .  5 / 7 .
IZaaiówenia przy jamie s ę  tanżt- -ko i w pry- 
watoem mieszkań u pr>.y ul Trv owej nr 16 
Staraniem mo.jem bęCz a i w przys-łosci wszel­
kie wymagania Szau. Public/ ości w zupełności 
uskutecznić. Z poważa sin
2098 K arol Schu lz.

/  Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Rubli 
cżnośó o otwarciu

I gezami-Kawiarni

znanej, p ierw szorzędn ej jakości, z w łas­
n y ch  L rfow isK , d la  IokoiHodśI, k o tłó w  
p a ro w y ch  oraz o p a łu  d o m o w e g o . - -  -

Węgiel brunatny
(pospółka) z kopalń frankfurckich n/O. 
nadający się szczególnie dla cegielń i 
innego przemysłu. as===s====ga=== ==*

Górnośl. węgiel i koks hutniczy
z najprzedniejszych kopalń 
w zg l. k o k so w n i p o l e c a :

Gśrnośląsk. Przedsiębiorstwo Węglowe
P o z n a ń ,  Wały Zygmunta Augusta 3. 
Telefon 1296 i 3871, »  Adr teł.: „W ęglelśląskie"

T elefon  286

S N a j p r z e d n i e j s z y
fii

i  n a j m ię k s z y

4 zakład krawiecki w Biesa
easCO
>»

Duży w ybór w  m ateria łach  
c y w i l n y c h  i w ojskow ych . 
O a p k t  i w sze lk ie  przybory

w ojskow e.

»ts«ro
<
a2091 ffl

T H U M N Y
wszelk. rodzaju kupuje sią naj­
taniej w Instyt. pogrzebowym

A. Z IE L IŃ S K I, G rudziądz
ulica Długa nr. 18

O d t ą p i ę  Zazaz dobią 
długoletn ią 2081 i

praktykę denlyst, I
<2 kasy cho > chi j 

w mnięiszem (przeszło 
10000 os eszk ) mieście 
Pon orzu. Zgl. pism. do 
eksn. Ot Pu,.

Rozłączając się z moim wspólnikiem

p. L .  S z a r a f i n s k i m ,

został na mocy uchwały z dnia 27. 5. rb. przez 
Sąd Powiatowy w Toruniu obranym jako 

likw idator kupiec

p. Eryk Kuerbis z Chełmna.
Upraszam zatem wszelkie w erzytelności, firmie 
się należące n i e  wpłacać wprost do firmy 

L. SZARAFIŃSKI I J. ŚLIŻEWSKI 
lub jednemu z tych panów, lecz jedynie tylko 

wprost wymienionemu wzwyż likwidatorowi.

J. ŚLIŻEWSKI, Chełmno.

)łW A N D A 41
na w zór W arszawski

w fnown, prcy ul. Lipowej 3.
Wydawać będę rozmaite napoje 

f potrawy mleczne-maślane po ce­
nach przystępnych.

Poiecam się łaskawym względom  
?.!)92 J ó z e f  B a r c t j j ń s k i .  1

Ważne £a Wam skłaoô  ttm, -eyieW. roi ikaw ?

„SŁOWIANIN11
Towarzystwo tłandlowe-przemysfowe
Poznań, św . Marcin 41 — Tei. 3730.

Podajemy do wiadomości P. T  odbiorcom, że posiadamy

w y łą c z n e  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  S u c h e d -  
n io w sk ie j  fa b r y k i  - d ie w ó w  w  S u c to ed -  
n io w ie  na W ie lk o p o lsk ą  i P o m o r z e .
Polecamy po cenach fabrycznych: w szelk ie  wyroby  

lane sta low e, Jak k ow ad ła  itp.
z że la za  la n eg o : garnio emaljowane i surowe, 

rury wodociągowe, -/lewy, urządzenia sanitarne, blachy 
kuchenne, piece kuchenne, kotły i t. p. i t. p

kuto la n e  c z ę śc i do m aszyn żn iw nych: (1852 
m aszyny ro ln icze : młocarnie —  maneże —  sieczkarnie 

W ęg ie l d ą b r o w i e c k i  3 g ó r n o ś l ą s k i .

Poszukujemy natychmiast do naszego kan-
ora d ' eomi (1848

BUCHALTERKI
S T E N O T Y P IS T A
UCZNIA

z dobrem wykształceniem szkolnem. Własno­
ręcznie pisane zgłoszenia wraz z życiorysem 

j i podaniem uysok. pensji upr. s ę  przesłać do

Grudziądzkiej fabryki papy
Venzke & Duday 

Grudziądz.

R ó ż n e

TUSZEW O
W  drugie św ięto , 5-go czerw ca:

Wielka Zabawa Taneczna
P oczątek  o  godzin ie 4, na którą  

uprzejmie zaprasza 
2070 GOSPODARZ.

Polecam się 
do wykonywania

wszelkiej

garderoby
damskiej i dziecięcej!

A. K urzyfiska,
Grudziądz, Kościuszki 

nr. 22, parter.

P is ia d ło ś c i
nadające się na

ramralomie
przede wszy stkiem 

między sąsiadów przyj­
m uj* i przeprowadza

Edmund Suwalski,
Dom HandiOwo-flanKowt
Bydgoszcz. Matejki 6. 

.Teł. 590, 1830
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W ystęp g ośc in n y  jed yn ych  w E“ ym  rodzaju

J A Z Z - B A N i
Mr. JOHN Mr. a k RY M r. IM T S

Mr. Harry grywa codziennie na jedynym na całym świecie instrumencie, 
skrzypcach czarodziejskich o 14 strunach.
1 9 *  Mr. John hrdl k sy lo fon u

P rócr. te g o  n ow y p rogram  tańców*

Bank Ludowy
S p ó ł d z i e l n i a  z  o d p o w ie d z ia S n o ś c ^ ą  n i e o g r a n i c z o n ą

dawniej BANK Sp. z. z n, p.-** » ifra°-

w  Grudziądzki
u l i c a  J ó z e f a  W y b i c k i e g o  21. T e F e f o n  n r .  4 S i

Załatwia wszelkie czynności bankowe r'821

Przyjmuje wkładki oszczędności za oproc^ wedle umowy 

Udziela kredytu członkom na rachunek bież, i wekslowy 

(Zakupuje waluty zagraniczne)

T¥Q?f!P!P R iŚ^P7Ffl7A  każda gospodyni ropn ie , jeżeli 
P 'Id !r |b Ł  Uw do prania swej biehzny używa
stale tyilco „SAPGNU" z marką ochronną koszulką. W każdej 
drogerp i.lepszym składzie kolonialnym do nabycia. —

. Cham. Fabr. „E rgssta“ C. N agórsk i, Starogard (P o m )

2 letóe dziecko
(dziewczę) do oddania 
za własne. Zgłoszenia 
do Głosu Pomorskiego 
pod nr. 2082

górnośląski i dąbrowski wszelkich 
gatunków także gazowy: również

A rtur G aede
N ajstarsza  P oznań sk a F ab ryk a lik ierów  

i w ódek i w ytw órnia soków  
Za£. i8lt> dawn. J. Prochownik Z ał. 1816

p o leca  specjalności sw ej fabryki

L I K I E R  „ B E N U Ś ”
dorów nujący w  zupełność* oryginalnem u lik ierow i 
B enedyktyńskiem u jak  i inne w  różnych, gatunkach  
lik iery  n iedoścign ionej jakości. P o leca  rów nież

S O KI OWOCOWE
zagotowane na cukrze. 1659

C E N T R A L A
POZNAfr, ś w , W ojciech a  2 9 /3 0 . Tel. 5282 i 4127
O D hZ ikL  w  D jcia łdow le, fab ryk a  lik ieró w ,
dawn. M. Buetow Synowi — zał. 1850 — Tel. 75

ODDZIAŁ w  T oru n iu  rek ty fik a c ją  sp ir y tu su  
i fa D .y k a  lik ie r ó w , dawn. M. HeniuB, — Tel. 11

Mór o t o m
usuwa F L A W I N

wyrobił apteki k  Jurkowskiego
w 3A0ZYNIE (Pomorza)

Pudełko 1050 marek za zaliczką.
1595

Paleatyna wynalazki, modele ł zna­
ki t owar o  w e zgłaszać mo­
żna w  P O Z N n b lU  (ulica 
Wrocławska 18) przez biuro 

podu.sarero. [274
Or. M a r |a n  l I r y sa  n

Pełnomocnik pizy Urzędzie Patentowym.

Restauracja Leśivczówka
P a rk  M ie js k i.

W p ie r w s z e  i d ru g ie  ś w ię to

rioneer! ogrojec/.
Początek o godz. 4-te| — Wstęp bezpłatny.
|Oom!MWftru> i i m - v  b s j m f j w .,

O T T O  W A L K E R
Szw ajcarski jub ile r 

G rudziądz, u l. Stara 17/19
N a jw ię k sz y  skł ad na Pomorzu 
pierwszorzędnych wyrobów w złocie, 
X  X  srebrze oraz w bronzie x  X

k o k s  h u t n i c z y
tylko hurtownie wprost z kopalni 

wzgl. koksowni poleca

SL t>nł;»ws!ii ‘ Skat.
©ddziaS w P oznan iu  

PI. Wolności 14a, tel. 4010

Oddziały wiasne:

r  K a t o w i c a c h .  S o s n o w c u ,  W a r s z a w i e

żądajcie w a d z ie  
r w -  najienszei jakości
gilz do papierosów
Snurit Elgaii, Kajntakan

z im pregnow aną w atą
jak również

U n i i  ■’o napierosow Samaris.
1549

Kupuj e ’
p r z e d m i o t y  s t a r o ż y t n e
l a ko t o :  Porcelanę, tigurki, tale.ze, fi­

liżanka serwisy, przedmioty 
kryształowe, faiansę, prztd- 
mioty ozdobne i użytkowe z 

£  bronzu. cyny i innych meta
li, obrazy, meble rozmaitej 
łradęwy, haf ty,  d y w a n y ,  
książk jako i

intre przedm ioty, m ające jak ąś  
w artość  starożytną.

Howoczesne przedni, artystyczne
wszelkiego iudzaju przjmuie się 
w komis pod korzy^tn. warunk.

O B R A Z Y
jako i artystyczne prace, tutej­
szych artystów przyjmuje się w 
celu wyłożenia ich lub sprzedaży.

Z n aczk i p o c z to w e  w  K om ­
p le ty  (Gar ts a c .ie )  P ie ­
n ią d z e  z  ca;'s.ów w o je n ­

nych M o n e ty .

K i p o  -  S p i z e d s ż  -  t a i s  -  Z a m i a n a  

O D N A W I A N I E
przedmiotów starożytnych Pierwszo­

rzędne referencje

0

G ru d ziąd z
Józ. W yb ick iego  (Stara) 10.

HBG

2  lżejsze

(gniade, równe), 4—6 
lotnie, są korzystnie na 
sprzedaż. . 1827

Semrau, Hoiei 
Dworcowy Grudziądz.

W a ż n e  d l a  i i .  n .  r e s t a w -  

r i t o r ó w  i  w ł a ś c i c i e l i  

k a w i a r ń  l
Z przejętej meracho- 

mości w Tarpme sprze- 
aamy następujące 

sprzęty
1. w ielki bufet

zstolemiaparat- do piwa,
2. kompletny bilard, 
8. 2 stoły,
4. kulisy sceniczne.

Olerty przyjmu je z po- 
lecer.a Zarząau Kc-cic- 
ła paratjalnego 1837 

W. Korzeniewski,
Grudziądz Synek 22/24

O d fT an r 
w dzierżaw ę

ogród
owocowy
(sad) w  ośrodku  
w  K ubakow ie s*-. 
kol. G orz-ichowo.
Bliższa wiadomość na 
miejscu. 2068

Nowe skromne
umeblowanie pokoju
jadalnego, jako i ga.ni- 
tur pluszowy na sprzedaż 
Schne^er, Lipowa 41.

Dobrze utrzymjtoe 
robocze

wMf iątim
3 sztuki, 3 cale, mocne, 
zaraz do sprzedania. 
Oferty uprasza aię do 
gazety UL -P. pod 1834

We wtorek d. 7 czerwca 
(3 święto) odbędzie się

zabawa Immm
na którą uprzejmie za­
prasza

KAFOL BLUM 
1576 D upocin ,

P o r a d y

Student filolog.
Uniw. Pozn. przyjm'3 

miejsce jako 2088a

korepetytor
na wsi. Wiadom.wadm, 
Głosu Pomorskiego.

Poszukuje się awu 
względnie trzech b egle 
piszących po polsku

m aszynista
któreby przyjęły prze­
pisywanie; zgłoszenia 
laknaiszybsze do adm. 
GL Pora. pod ,,Przepi- 
sywanie“ za okazaniem 
I  egc. nr. 1. 2088

Potrzebne |

panienki
do bufetu, do obsługi 
gości (kelnerka) i dziew­
czyna do kuch"i. Zgł, 
do Mleczarni-Kawiar • i 
Grudziądz, ul. Lipowa 3.

pierwszorzędna,
wykonuj®

suknie, Pluski, 
pieszczę ora? ubior­

ki dla dziaci
szybko i tanio.

UL Strżele ;ka 14, parter, 
na lewo. 2CW

l R ó ż n e 1

Br. fllfrri PoK
-karz. w e tery n a rz

ord. 9 —5
Grudziądz, Ogrodowa 11

19S

T iw o S i.
W p ie r w s z e  i  f i ę i  ♦, 4 . czerw icą

W ielki K o n c e rt
Początek o godz. 4  po południu 
Wstęp włącznie podatku 60 Mk. [2087 

W d r u g ie  ś w ię t o ,  5. c z e r w c a

Wielka zabawa taneczna.
Poszykujemy natychmiast:

2  w yh w d lifik . u r z ę d n i k ó w
h .u row ych , obeznanych możli­
wie z branżą ubezpieczeniową.

2  r u ty n o w a n e  m a s z y n i s t k i
biegłe w języku polskim.

2  u czn i b iu row ych . (1830
Zgłoszenia piśmienne z życiorysem, 

odpisami świadectw i pchaniem wyso­
kości wymaganego wy nagi', skierować do

Poznańsk. Banku Ubezpieczeń T. A. 
Oddzia! Pomorski w  Grudziądzu

Ulica Trzeciego Maja 10/11.

I



«  l lr z e iw e  obwieszczenia
l i t  ' w ła d z  m iejsk ich .
Jk  j Za niniejszy dział odpowiada 

według prawa prasow. 
n a d se k re ta rz  m ie jsk i

O am szy R a s zk o w sk i w  Gtutlziądzu. 

Rozporządzenie.
Według reskryptu Ministerstwa Zdrowia 

Pnbliczoeao z dnia 19 stycznia 1922 r. L. bz. 
S095/205/22 w łączności z § 147 ustęp 8 ordy­
nacji procederowej (Zbiór ustaw mem. 1900 str. 
311) iest niedozwolonem używanie tytułu „den­
tysta" osobom, Które wykonują praktykę techni­
cz n o -dentystyczną a nic pos adąją aprobaty jako 
lekarz dentysta Osi-boni tym przysługuje tytuł 
„teihnik dentystyczny11 (Zahritechniker). Prawo 
do używania tytułu „dentysta" ma tylko osoba 
pos adająoa aprobatę jako lekarz dentysta.

Osoby, p rz e k r a c z a ją c e  powyżS'e rozporządze­
nie będą do odpowiedzialiiosa pociągnięte.

Grudziądz dnia 31 maja 1922 r. 1854
P r e z y d e n t  m ia s ta  

(—) W 1 o a e k .  _____ ___

^ O b w ie s z c z e n ie .
Panom właścicielom względnie adm n"strato- 

rom don ów zwraca się uwagę, że według § 99 
rozporządzema policyjnego z dnia 15 kw etnia 
1910 r. należy podwórza w czystości utrzyn y- 
Wkć i wszelkie odpadki usunąć, doły do gnoju 
należy Fr/ytnać pod nakryciem.  ̂ _

Komis a sanitarna obchodzić i zwiedzać bę­
dzie podwórza, nie usunięte braki zgłosi do uka­
rania.

Grudziądz, dnia 31 maja 1922 r. 
Prea:j»denT m ia s t a .

(—) W ł o d e k .  _____ 1855

KONKURS
Magistrat miasta Giud/.iądza wydzierżawia 

od 16. V. 19^2 roku nąj więcej oającemu restau­
rację „ L e ś n i c z ó w k a "  położoną w parku 
miejskim. , . .

Oitrty uprasza się złożyć najpóźniej do dnia 
10. VI. 22 r. włączn eżw Magistracie Katusz II. 
pokój nr. 8, gdzie również dowiedz Ć się możua 
o bliższych warunkach dzierżawy.

Ciiudzią.iz, do a 2 czerwca 1922 r. 
lY Sagistra* m ia s t a  G r u d z ią d z a .

Wydział III,
( —) K r o b s k i_________ 1856

Ogłoszenie
eelem  zapobiegania  p o ża ru  lasu

§ 44. policejne.j ustawy polno-leśnej z dnia
t  kwietnia 1880 r. brzmi:

Grzywną do 1500 mk. lub aresztem do 14
dni karauy będzie, kto:
1. z odkrytym ogniem lub światłem do lasu 

wstępuje albo takowemu w sposóo niebezpie­
czeństwo niosący się zbliża;

2. w lesie palące lub tlące się rzeczy upuszcza 
rzuca lub nierozważnie się z niemi obchodzi;

3. niezależnie od przypadków z § 368 nr. p u sta ­
wy karnej w lesie lub na polu w niebez­
piecznej jego bliskości bez zezwolenia wła­
dzy miejscowej" w obrębie której las leży, w 
lasich państw, bez zezwoleń a  właściwego 
urzędnika leśnego, ogień rozpala lub ogień 
który palić był uprawniony, zamachał należy­
cie doglądać lub wygasić;

4. niezależnie od przypadków z § 360. nr. 10. 
ustawy karnej przy pożaiach ' lasów rozka­
zów wł«dzy policyjnej, wójta lub Jego za­
stępcy albo właściciela lasu urcęiników leś­
nych, do pon ocy zawezwany me usijchai, 
chociaż wezwaniu bez znaczniejszych włas­
nych szkód mógłby zadosyc uczynić.

Powyższe rozporządzenie prawne podaje się 
mniejszem do publiczne! wiadomości.

U o Wszystkich tutejszych obywateli, zwra­
camy się z prośbą w interesie utrzymań a lasu 
i publicznych zakładów parkowych, uważaó na 
to, ażeby w lesie i parku miejskim poza główną 
drogą jezdną nie palono wagi. z  ogniom nie­
ostrożnie się obchodzono.

Urzędnicy leśni mają nakaz każde przekro­
czenie zakazu palenia natychm ast donieść.

Gr u d z i ą d z ,  dnia 19 kwietnia 1922.
M A G I S T R A T

K r o b s k i. 1344

H  Restauracja O w M  P ałacowy
^  s t r z e le c k a  1 5 |t6
kjt| urządza przy pięknem powietrzu 
Jjm w p ie rw s z e  i d ru g ie  ś w i ę t o  

od godz. 12—3 tak wielce ulubione

Ksacerta p e M ie w e .
—...... Wstęp bezpłatny —

Z glębok m szacunkiem 
F. Dominikowskś

• E L I Z J U M #
m a  iw nw u - ibwu tt«
W  p ie rw sz e  i d r e s i e  św ię to  :

Koncert Hrtystyczny
3P8P" Wstęp bezpłatny ■'3B©

Pierwszorzędne ciastka I torty
Cieple i zimne potrawy 
o każdej porze dnia. — 

SM&CZNE OBS&DY 2 0 0  MK.
O liczny udział uprasza

w z.: Z ie la z n y . /  
TO2    i

Niebywara okazja! i
Cegielnia parowa
kamiennych, 376 morgów lekkiej ziemi obsiane 
żytem, knrtoflami. cały objekfc położony tuż nad 
i™ i ‘ ZaPas Khny pierwszorzędnej starczy na 
1U0 lat. Zapas węgla przeszło 250 ton. Cena 
całego objoktu 38 miL mk. — Zgłoszenia RE­
KLAMA POilORSKA, Grudziądz, Rynek 10.

WSBF* s t a le
W & W  .  n a  s k t a d a , i e  .

Wapno w kawałkach 
Cement - Portlandzki 
Smołę destylowaną
®'PS l u »
Trzcsny na sufity
Papę na dachy
Gwoździe do budow!i}

papy i trzciny
jak i

Górnośląski węgiel
po cenach S io n k M re ro c y jn ^ c h

W Ł A D Y S Ł A W  L U T O B A R S K I
Toruńska 15 Skład żelaza Toruńska 15

w  d r u g ie  ś w ię to ,  d n ia  5 .  VI. 1 9 2 2  r.
odbędzie się

z a b a w a  t a n e c z n a

n a  s a l i  p o d  „ B IA Ł Y M  O R Ł £3V l{*
przy ulicy Chełmińskiej 2o. od godziny 4-tej 
do 12-t.ej w nocy. 3^  P a n ie  w s tę p  w olny. 

O liczne przybycie gości uprasza
G o s  a o  d a r  s ,

l i i i  Bacaw<uś<£l " g j g f f l f f f 5®
H
II
Mmm
s&

Pierwszi] Pralnią Bielizny 
Warszawską

otworzyliśmy od 1. ozerwa b. r. 
w  4 4 ru a z ią t lz n , Mickiewicza 18
Wykonujemy sumiennie, dobrze i tanio! 
Wojskowym i urzędnik, państwowym 
10% zniżki. — Kawalerom reperacja. 

Obstalunki na żądanie w 24 godz.

S p r z e d a ż e

Fierwszsrzędna P r a c m ia
jrt»j©irów m ę sk ic h  dotychczas 
przy ul. Kościnszki er, 39 *0 
s t a ł a  p rz e n ie s io n ą  do lokalu

p rtjt u l.  L ip o w e j  n r . 3 4  II. p .
o czerń Szanowną K L j e n t e l ę  

’ gj uprzejmie zawiadamiam i proszę 
s imdal o poparci#.
Wlad. Maj,  ul Lipowa nr. 34II p.

H e ia lń  złota!
Kamienica

w Grudziądzu przy ryn­
ku z wolnym składem 
i pomieszkamem na 

sprzedaż, 2008 
O t t o  P k te a r d t ,

Chełmińska 73.

1 półkryty

powóz
w bardzo dobrym po­
rządku z phtentowemi 
osiami tauiona sprzedaż. 
Lipowski, Grudziądz, 
ul. Groblowa 10/12.

Tel. a r 722.  1843
Ponieważ niepotrzebny 

sprzedam
n o w y  m o d n y

pojazd
do polow ania ,

S osiami patentowemi. 
z tylcem siedzeniem. 
W idlfce, pow, Grudz. 

2095

Gramofon i skrzypce
do sprzedania. Franek, 
Tnszewska Grobla 40. 

2096

Pierwszorzędny
skład cygar
połączony ze sprzedażą 
wóiek butelkowych p rze 
szlo 20 lat ua mieiscu 
w najlepszym biegu i 
św etme prosperujący 
w głów ny ul. w w ię. sz. 
mieście Fora., z powo­
du znńaoy okoliczności, 
natichm iast do prze­
jęcia.

Zgł. do Gł. Poru. pod 
nr. 2100.

Dziewczyna
do dziecka może się 
zgłosić zaraz. Ogrodo­
wa 33, ptr. lewo. 2099

#

O c tś w ia  d  czobb eg

b n c  b a r k i
z dobremi świadectwami 
po8Zuknje kasyno pod­
oi icerskie 16 p. a. p.

Zgłoszeni* w prowiari 
turze 16. p. a, p. ko ', 
szary Gen. Hallera. 209 %

W j ł c « ą « | Z a c h o w a ć S
Kupujcie bezpośrednio nWytwórcy!

t - .  2, » .  Warszawa, Żelazna 41 Te!ef. 219.70

rowama po-

O a ia f  m a t e w j a f ó w  d a m s k ic h
1. Szewioty (zastępują angielsk.jna kost- 

jumy i suk enki letnie, podwójnej sze­
rokości w kolorach: czarnym, ciemno­
niebieskim, zielonym, branżowym, pia­
skowym i szarym

Cena za me t r . . . mk. 1800,— 
Wełny czesankowe: (kamgarnowe) 
matowe na suknie w wszystkich modn. 
kolorach

2.Materj. „Fay“  metr mk. 2900,—
3. „ „Konkordła“  „ „ 4600 —
4. „ „Bfisren“ jtBsli-) „ „ 4800,—
5. „ „Ga63FBlna“ isitBjsa!.)» „ 5000,—
6. „ „ W/Ź37- R8t- „ „ 5500,—
7. „ Kostjumowy specjalne gatunki,

czarne lub granatowe, b ała prążka' 
najmodniejsze . . . metr mk. 6000,—

8. Materj. „Pepita** kratka czarno-biała
metr mk. 850,—

9. „ „Tennłsow y" w prążki, na bluzki
i suknie (cio prania) metr mk. 900—

10. Odcinek na bluzkę we wszystkich 
mod ych ko orach, z prążką jedwabną 

Cena za odcinek mk. 2000,—

W obec nadejścia świeżych partji, jesteśmy w mo_ 

iności zaofla WyjaHjQW!| HjskiClj C t d t l l  nasb P " « “
'    - tnwrjinr*

i i . Suknia trykotową bardzo pra­
ktyczna, nadająca się na każdą 
figurę, pięknie przybrana we wszy-

4.50Ó
stkich kolorach

Cena mk.

Osia? wbratiaotwtf
Materjały w kratkę lub prążki, czysto 
wełniane, trwałe, modne desenie, efe­
ktowne, odcinek trzy metrowy na
garnitur:

12. Mat.gaŁ „(Ze’lea“ odeln. 3m mk. 9000.— 
I®* » » „ 3 „ ,, 12000,—
14. ,, „ ,?V> u u 3 „ ,, 15000,
15. „ „ „tnii.Łiłi „ 3 ,, ,, 18000,—
C o v e r  C O O t y  paltowe, damskie*! męsk.
16. Mat. przedniego gat. za metr 5000,—
17. „ kamearnowy „ „ 6000,—
18. „ najlepszego gat. „ „ 8500,—

B a s f © ż s ^  damskie i męskie 
czarne lub granatowe na ubrania wizy­

towe i kostjumy damskie wizytowe 
19.140 cm. szerokości za metr mk. 2500,—
20. » „ „ ,, „ ,, 3500,—
21* „ „ „ „ » 5100,—
22. „ „ „ „ „ „ 6300,—
23. « » „ „ „ „ 7200,—

towaiy:

VeSwpy n a  palSa dam skie
I m ąskie  pierwszorzędne gatunki (na 

paito 2Va metra) czysto wełniano, je­
dwabiste, miękkie, jednokolorowe i 
melanż:

24. Materjały „Demi" za metr mk. 6000.—
25. „ „Irakus" „ „ mk. 6000.—
26. „ ,Liverp.‘ „ „ mk. 7000.—
27. „ „Ultra" „ „ mk. 7800.-
Spedrci&"tte m a fe r ja }^ : kratka, 

p^źka, jasiia albo ciemna, deseniowe
28. Gatunek ,,'A“ do wizytowego garnituru, 

czarne tło w, białe prążki mk.3800.—
29. Specjalnej dobroci. . . . mk. 5200.—
30. Przedniej jakości . . . . mk. 6000.—
31. N ajlepsze.............................mk. 7000.—
32. Z obu stron jednakowe . „ 10000.—
33. Diagonat dla konnej jazdy „ 12550.—
34. Na rajtuzy .......................  „ 2300.—
Odcinki spodniowe wszystkie d u ż e g o

wymiaru
P odszew ka i d c d a f i . d ®  t u k r a ń

Do każdego odcinka na ubranie do­
dajemy pełny komplet podszewki na 
żądanie zamawiającego (pod mary­
narkę, kamizelkę, spodnie s do rękaw.

35. Dobry g a tu n e k .................mk. 2600,—
36. W lepszych gatunkach . mk. 3600.—
37. i przednieiszy gatunek . mk. 4000.—
38. Podszewka tylko do spod. mk. 1000.—
39. Podszewka tylko do spod. mk. 1800.—

fiCossule m ęskie gotowe dzienne 
letine z dobrego, pięknego zefirn, 
modne desenie.

40. Za sztukę  .....................mk. 2500.—
41. _ „  mk. 3500.—

do każdej koszuli doda-
I S P l  ®IS*1 5eray elegancko wykoń- 

4F1IBW czony kołnierzyk stojący 
wykładamy bez żadnej dopłaty.

G o ! o w 0  k c s z a l e  n o c n e  z  d o b r e g o  m a d a p o t .

W Z O  R Y :
42 Za s z t u k ę ....................... mk. 2500.—
43 Za s z t u k ę ....................... mk. 500q.—
44. Kalesony (para) . . . .  mk. 16u0.— 
45 KalesOny (cara) . . . .  mk. 2000.— 
UWAGA. Ko-zuD damskie, wiedeńskie

z haftami i wstawkami.
46. „Aida" za sztukę . . . .  mk. 2700.—
47. „Barbara” za sztukę . . mk. 3000.—

B e z  ż a d n e g o  r y z y k a
Zamówienia wysyłamy pocztą na naszą odpowiedzialność za zaliczeniem 

tj. płaci się przy odbiorze towaru, bez zadatku z warunkiem, o ile takowe nie od­
powiada, zw racam y natychm iast pieniądze bez żaduvcti potrąceń. Opakowanie 
i koszty przesyłki na rachunek zamawiającego (kuszty przesyłki i opakowania mk. 600), 

Upraszamy powoływać się na numery zamieszczone obok każdego z artykułów, 
a przy zamówieniach na bieliznę dz.enną i nocną podać należy lakże Nr. noszonego 
obecnie kołnierzyka. Prosimy o wskazanie dokładnego adresu z podaniem poczty. 

Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio do

W a r s z a w s k i^  Składu Fatsiycznsgo „W arszaw ska Konkurencja" S p .z o .p -
w  W a r s z a w ie ,  u l .  Ż e l a z n a  N r. 4 1 . R.

PP. przyjeżdżających do Stolicy upraszamy o osobiste przekonanie się co do naszych
wyrobów i cen.

Kooperatywom, Kółkom rolniczym i Stowarzyszeniom Spożywczym specjalne warunki

- VV., V -;

Trzech dzielnych.

pomocników
fryzjerskich

za wysokiem wynagro­
dzeniem poszukuje 

Jeschw ltz, 2094 
Plao 23 stycznia 25/26.

2

może s ę zaraz zgłosić 
na stalą pracę u  mistrza 
kołodziejskiego w  Ra­
dzynie. 3097

W clnert Felski, 
mistrz kołodziejski,

Pokój uoieblew.
zaraz cio wynajęcia 

Ulica Lijm w  a  39. I I ,

I M i e s z k a n i a I
K i a  pokoi!

w  Nicwałdzie obok 
stacji kol. na letnisko 
do wynajęoia z utrzy­
maniem. Zgłoszenia

Zarząd domu nr. 13.
2089

Kto ky żeclicia! 
udzielać m t o t a u  

pono
l e k c f i

w poprawnem, a drugie­
mu w ładnem pisaniu 
Łask. zgł. pod nr. 2101 
do adm. GL Po;a.

!

Dnia 14. 5, 22.

zgubiono 
1 portfel

as p a p ie r a m i  w o j- 
s k o w e n i )  w podróży 
z Grudziądza do Jab ło­
nowa. Oddawca otrzy­
ma wynagrodzenie

S ta  M a iP c in S a k
u p. Siebert 

GRUDZIĄDZ 
Plac 23 Stycznia nr. 12

Z g u b i o n o
z tramwaju na ulicy 
Chełmińskiej wieczorem 
około godz. 10-tei w a ­
l i z k ą  z nast. rzeczami 
dwa ubrania wojskowe 
I para obuwia, 1 koc 
z monogramem właści­
ciela B. D., 1 para b a- 
iizny i t. d. Łaskawego 
znalazcę uprasza się e 
zwrot danych rzeozy zs 
wy sok. wynagrodzeniem 
Oierty do Gł. Bom. 210/

Pfzyfofąkall s ię
p i e s e k

ciemno pt.ripalony. P ra  
wy v< };d. ic ol może ode 
brać /.u -.wrotomko#*te.
0i,lnr:. II -i t09(

Uor.cwski, 
Tus.-.cwska Grobla 57


